
Ir. A.r.r.y 12

Roi? XIV.
Należyloii pocztowa optaeaas ryczałtem.

Kraków, piątek ?1 sierpnia 1931
WYDANIE III.

N r .  2 2 4

NOWY DZIENNI
Adres redakcji < sdirinir^rłcS: Kraków, u . urzeszkowe' 7 

TeWoo Nr. 102-79. — Telefon redaktora nacreiB eje Nr. 136-tó 
Kooto czekowe PKO w Krakowie łCU.twO.

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1 w R udnie

W&zelkte komunikaty raieży nadsyiać wprost ao administracji 
Komunikaty, przesiane redakcji, nde będą uwzgiedr.-one. 

Rękopków redakcja we zwrac. Za iriSeraty redaKcj? nir odpowiada. 
Cen* erfosoeb i „,-eJim,erały ojueszczoaa jest na ostatniej sifoine.

E g z e k u t y w a  f j f i a c j i  Ż y d o w s k ie ]
olirsdEfle w M y s liu

Zurych 19. 8. ŻAT. W  hotelu Eden w  Z u ry ­
chu  obraduje od poniedziałku Egzekutyw a A- 
‘gencji żydow skiej pod przewodnictwem  p re ­
zydenta Sokołowa, W  obradach biorą udział 
jpp. prof. Brodctzki, Dr. Herder, Locker, F a rb - 
stein, d r. W erner Senator, oraz dr. W iktor J a  
Cobsohu, zaproszony jako rzeczoznawca w  pew  
hych sprawach politycznych.
1 Do tej chw ili nie w ydano żadnego kom uni­
katu o  przebiegu obrad.

Usysshin za p re s zc K y  do Zu rych u
Zurych 19. 8. ŻAT, Przebyw ający w Bad 

Kissingen p. Usyszkin zaproszony został do 
Z urychu celem wzięcia udziału w obradach A 
gencji Żydowskiej. Obecność p. Usyszłfina wy 
m agana jest z tego powodu, że Egzekutywa o 
m aw ia pewne zagadnienia zw iązane z polity­
ką rolną w związuu z zam ierzoną ustawrą o  o- 
brocie ziemią w Palestynie.

Ogłoszenie nowel ustawy rolnej - odroczone
Na skutek sprzeerwu Agencji Zydo^skiel

Jerozolima. 19. 8. ŻAT. Ogłoszenie nowej ®- 
s taw y  rolnej, zaw ierające nowe ograniczenia 
onrotu ziemią, które miało ukazać się dnia 
20 bm- odroczone zostało do 7 września nasku 
tek zdecydowaneg sprzeciwu Agencji Żydo­
wskiej.

Jak donoszą w tekście ustaw y mają nastąpić 
pew ne modyfikacje.

P. Lo u is F rn ic h  ui Jerozolimie
Jerozolima. 19 8. ŻAT. Dziś oczekiwane tu 

fest przybycie dyrektora ,,planu rozwojowego*' 
p. Louis 1 rencha. Jak się dowiadujemy, kompe 
tencje doradców p. Freticha będą nadea ograni 
czone. Pozatem  nie będą oni pobierali s t ą ^ h  
pensyj rządowych, a tylko pew ne ryczałtowe 
wynagrodzenie.

Dziś ma się ukazać komunikat egzekutyw y 
arabskiej, wyłuiszczający powody, dla których 
nie w ydelegow ała sw ego przedstawiciela na 
doradcę planu rozwojowego, ani też nie prow a 
dziła z  rządem  jakichkolwiek rozmów w tej 
sprawie. Jak słychać, posiedzenie egzekutyw y 
arabskiej, na której zapadła odnośna deoyzja 
miało przebieg bardzo burzliwy. Na 31 człon­
ków znaczna większość w ypowiedziała się 
przeciwko wydelegowaniu doradcy-

Arabski sfrajh generalny
Jerozolim a 19. 8. ŻAT. Egzekutywa arab ­

ska, w ykonując uchw ały zjazdu araLskiego w

Nablus proklam ow ała stra jk  generalny na nie 
dzielę dn ia 23 siei pn ia jako w drugą rocznicę 
w ybuchu krw aw ych rozruchów sierpniowych.

W dniu tym  egzekutywa w pełnym  składzie 
z przewodniczącym Musą Kazimem Paszą na 
czele, uda się do Wysokiego Komisarza Chan- 
cellora, którem u wręczy protest przeciwko rze 
kornemu uzbrojeniu kolinij żydowskich i za­
legalizowaniu niepraw nie przvbyłych do k ra ­
ju  im igrantów  żydowskich których liczbę o- 
kreśla egzekutywa arabska na 2C 000. J u łro od 
bedzie egzekutywa arabska nadzwyczajne po­
siedzenie w Nablus poświęcone szczegółom pro 
klamowanego strajku , który odbędzie się pod 
jej auspicjam i.

Jerozolim a 19. 8. ŻAT Po siedmiodniowym 
strajku  dem onstracyjnym  ukazały się dziś po­
nownie dzienniki arabskie.

Ullelki zja zd  muzułmański w  Jero­
zolimie?

Londyn. 19. 8. ŻAT. „Daily Express“ donosi, 
że w  Jerozolimie ma się odbyć wkrótce* świato 
w a konferencja muzułmańska. Ma to być podo 
bno największa z konferencyj muzułmańskich, 
jakie dotąd się odbyły. Przedmiotem obrad bę­
dą spraw y ochrony miejsc św iętych muzułman 
skich oraz  założenie uniwersytetu muzułmań­
skiego w Jerozolimie-

— — — g i

Dymisja gabinetu hr. Bethlcna
Hr. K arcie  ctszymal misie c*t< c ie n ia  now teo rzecU’

(Telegram. w łasny ^Nowego Dziennika")

Budapeszt 19. 8. (R) Pod odbytej dziś rano 
radzie ministrów, premier węgierski hr Bethlen 
udał się do regenta Horthyego i złożył dymi­
sję całego rabine „• Horthy przyjął dymisję i 
na wtuosek ustępującego premiera zaprosił na 
audjenclę dawnego ministra skarbu Telesz- 
ky*ego, ministra spraw zagranicznych Karo- 
lyi‘ego oraz kilku wybitniejszych polityków*

Dymisja rządu Bethlena była wielką niespo­
dzianką i wywołała w  kolach politycznych wiel 
kie wrażenie. Jak kstychać, hr Bethlen, który 
czuje się fizycznie zupełnie wyczerpany wsku 
tek wytężonej pracy ostatnich tygodni, do­
szedł do przekonania, że wykonanie nowych 
planów finansowych wymaga świeżych sil 1 
z tAgo powodu podat się do dymisji. Z tego też

powodu prosił regenta, aby zaniechał zamiaru 
powierzenia mu mis:i tworzenia nowego rządu.

to fc «

B uaaptszt 19. 8. (R) Regent H orth j powie­
rzył m isję tworzenia nowego rządu m inistro­
w i spraw  zagtanicznych Lr. Juliuszow i Karu- 
ly i‘emu. Karoiyi m isję przyjął. Zam ierza on 
zatrzym ać również tekę m inistra spraw  zagra 
nicznych.

— -o§o— -

Dziś przyjeżdża do Warszawy 
ks. Mikołaj rumuński

P ę d z i ®  l e i  w  K r ? k o w ; e

W arszaw a. 19. 8. PAT. Dnia 18 bm- w godzi 
nadh popołudniowych przybyli do‘ W arszaw y 
generałowie armji rumuńskiej Lażarescu i Ja- 
cobici. P rzyjazd ich pozostaje w związku z przy 
byciem do Polski ks. Mikołaja rumuńskiego, 
brata króla Karola, co przewidziane jest iutro 
(czwartek) popołudniu. W izyta Księcia Mi­
kołaja potrw a parę dni i me nos; cnhrakteru ofi 
cjalnego. Ks- Mikołaj w czasie swego pobytu 
podejmowany będzie na Zamku przez Pana 
Prezydenta Rzplitej i złoży następnie w izytę 
Marsz. Piłsudskiemu W  program ie pobytu prze 
widziane jest również zwiedzenie Krakowa.

• t  9

Ks. Mikołaj, drugi syn króla Ferdynanda i 
królowej JV5arji z domu ks Sasko-KobursKO-Go- 
tajskiel, urodził się na zamku Pelesz w  Sina.i 
5 sierpnia 1903 r. Po wojnie odbyw ał studia w 
Anglji, poczem odbył staż wojenny w  m arynar 
ce angielskiej.

Po abdykacji ówczesnego następcy tronu ks- 
Karola, ks. Mikołaj pow ołany został 4 stycznia 
1926 r. jako jeden z  regentów w skład regencji, 
która pełniła sw e funkcje przez trzy  rata, aj dc 
powrotu obecnego króla Karola.

Ks. Mikołaj jest dzisiaj w  aimji rumuńskiej' 
najstarszym  generałem  dywizji i generalnym 
inspektorem wszystkich sił zbrojnych.

--------O----- —

Powrót Li. min. Matuszewskiego 
z Rosji sowieckie]

(Telefonem od naszego korespondenta)
W ai zawa 19. 8. Sin. Dziś o godz. 6‘20 rano 

pociągiem z Rygi powrócił do W a sza wy h. m i 
n is t.r  skarbu p. Ignacy Matuszewski, po od­
byciu dłuższej podróży do Rosji sowieckiej. P . 
Matuszewski odmówił w ywiadu n a  tem at spo 
strzeżeń swych y/ Rosji sov?ieekiej, tłumacząc 
się z jednej slrony zmęczeniem, z drugiej stro 
ny zaś tem, że nie zamierza wrażeń swych z 
Rosji soyueckiej opisywać w wywiadach. P^a 
wdopodobnie m in. Matuszewski ogłosi książkę 
o systemie gospodarczym w Rosji sowieckiej.

„HacEfira" fcĘdz?e ułkrśfce wznowiona
Warszawa. 19 8. ŻAT. Redakcja ..Hacefiry" 

komunikuje że dziennik ten nie zos.ał zaw ie­
szony, a tylko czasowo wydawnicrwc jego zo 
stało wstrzymane. W  najbliższym czasie „Ha- 

cefira" zacznie ponownie się ukazywać-
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Ha szachsEwnicy giKsodanscj
Zgodnie z naszemi uwagam i wyrażonemi w 

listopadzie u, r. na tem miejscu*) nie zdołał 
się utrzym ać s rc-m ny pod egidą Polski blok 
agrarny państw  poł. wsch. Europy. Zarówno 
brak kapitałów  potrzebnych dla urzeczyw5- 
stnicnia wielkorzutnych koncepcyj, jak i b rak  
należytej spol^ości wewnętrznej nie wróżyły 
temu blokowi dlugiep życia. Spodziewano się 
jednakowoż ogólnie dotrzym ania jednej rze­
czy: solidarności. Niedługo a.oli potem bo 15 
grudnia u. r. pokłócili się m iędzy sobą dwaj 
uczestnicy bloku agrarnego tj. W ęgry i Cze­
chosłowacja, w ypow iadając sob:e wojnę celną 
Już wtedy odczula Polska dotkliiyy cios wsku 
tek tej wojny, wobec wygaśnięcia mocy k lau­
zuli największego uprzyw ilejow ania w7 trakta 
cie czesko-węgierskim i u tra ty  dużego rynku 
czeskiego dla eksportu trzody z Polski. Wobec 
dalszych wypadków na terenie międzyr.arodo 
Wym. a w szczególności protokołu austro-nie- 
m ieckiej un ji celnej, nie zajął blok agrarny 
żadnego stanowiska względnie podzielił się nie 
o iicjaln ie n a  różne kierunki, według których 
jeden k ra j kokietował tę koncepcję, inny za­
ją ł pozycję neutralną, zaś inny znowu zw al­
czał ją  z  całą nam iętnością. Przebłysk wspól­
nej akcji bloku agiarnego da} się zauważyć na 
konferencji rolniczej w Rzymie i następnie na 
m ajow ej konferencji eksporterów pszenicy w 
Londynie, n a  których to konferencjach zdo­
ła ły  państw a agrarne przeforsować postulat 

w prow adzenia preferencji celnej w  obrotach 
towarowych z państw am i przemysłowemi E u-
rop.>

M ając sankcję tak  wysokich aeropagów dla 
preferencji celm j rozpoczęły państw a agrarne 
negocjacje z kra jam i przemysłowemi o zawar 
cie trak tatów  handlowych, — ale każde p ań — 
Siwo na w łasną rękę. R um unja zaw arła p re­
ferencyjny trak ta1 handlow y z Niemcami, W ę 
g ry z 'Auotiją. Jugosław ja z A ustrją, Jugosła- 
w ja z Czechosłowacją w m arcu br., Czechosło­
wacja z A ustrją i R um unja prow izorjum  han 
dlowe z  A ustrją. W  przygotowaniu znajduje 
Się szerng dalszych trak ta tów  handlow ych, a 
m iędzy innem i trak ta t czesko-węgierski, kła­
dący kres wojnie celnej tych państw .
: w sieci tych traktatów  nie znajdujem y nie­
stety Polski. W raz z blokiem agrarnym  za- 

p ik ła  aktywność Polski n a  terenie m iędzjm a- 
rodowym  czego żadne m om enty wewnętrzno- 
.gospodarcze nie zdołają usprawiedliw ić. W szak 
W ęgry cierpiały i dotąd cierpią w znacznie 
Silniejszym stopniu aniżeli Poiska z trudnością 
mi budżetowemi i pod wpływem  kryzysu fi­
nansowego, zagrażającego stabilizacji ich w a­
luty, a  jednak nie zaniedbały starań w kie­
runku traktatow ego unorm ow ania swego ob- 
to tu  gospodarczego z zagranicą. Polska w inna 
wyciągnąć konsekwencje z faktu rozluźnienia 
bloku agrarnego i śladem innych państw  tego 
bloku rozpocząć s ta ran ia  o norm alizację nasze 
go obrotu gospodarczego z zagranicą.

D okładniej powiedziawszy: chodzi o los 
.skiego wywozu. Dum ping nie prowadzi do 
celu. Spostrzegły to teraz Niemcy, które wszak 
m uszą m ieć nadw yżkę bilansu handlowego dla 
spłacenia reparacyj, — ale t a k i e j  nadw yżki 
bilansu handlowego, k tóra w odwrotnym  skut 
J:u daje b ierny bilans płatniczy nie potrzebuje 
Polska termhardziej, że tak karkołom ny w y­
wóz niszczy siłę nabywcza rynku wewnętrz­
nego. Rząd polski m usi sobie przecież uśw ia­
domić, że obydwu skrzydeł życia gospodarczego 
tj. przem ysłu i rolnictwa równocześnie nie 
może subsydjować kosztem skarbu i s tan d ar­
du Życiowego ludności, — bez perspektywy o- 
JJarcia dalszych losów wywozu płodów tvch 
gałęzi n a  zasadach względnej rentowności ku ­
pieckiej. Cóż z tego, że np. cyfra wywozu pol­

skiego Węgla [jest względnie wysoka, skoro 
Węgiel ten rzucam y na rynki wolnej konkuren 
c ji ?a  bezcen, ■— przypomnieć należy w  tym  
zw iązku zaw arta niedawno, skandaliczną

*J „Dwie Europy-

wprost umowę z elektrownią w Sztokholmie. 
Gdyby nie fakt, że ćuża część górnośląskich 
kopalń węgla należy do obywateli niemiec­
kich, dbających o rentowność tych kopaiń — 
to kto wie, czy podtrzym ującą polskie kopal 
nictwo węglowe wzgl. wywóz węgla polskiego 
umowę węglową polsko-niemiecką nic spotkał 
by ten sam  los, co polsko-niem iecką umowę 
żytnią i polsko-niemieckie prow izorjum  drze­
wne. —

Rynek angielski dla naszych produktów  ho­
dowlanych je-u terenem tali niepew nym  i 
chw iejnym , iż nie można żadną m iarą budo­
wać obliczeń na możliwościach rozwoju wzglę 
dnie Detryfil s r j : polskiego wywozu do Anglji 
na dłuższą mete. Pogłębiające się z dnia na 
dzień trudności życia gospodarczego Angiji 
mogą spowodować rewizję dotychczasowej po 
li tyk i ekonomicznej Anglji na rzecz ceł ochron 
nych i wprowadzenia system ’ preferencji cel 
nej dla obrotu gospodarczego z krajam i im - 
perjum  brytyjskiego, na co wielokrotnie w ska 
zywał m inister handlu G raham  i czego się do­
m agają dom inja brytyjskie. Zresztą przypo-

Budapeszt 19. 8. PAT. Węgierskie biuro ko- 
s respoud. podaje: Desygnowany na prem jera

hr. Ka.olyi odbył w ciągu dnia dzisiejszego na 
rady  z poszczególnemi osobistościami św iata 
politycznego, m. in. z prezesem partji jedno­
ści rządowej drem  Pestny, przywódcą chrzęści 
iańsko-spolecznej partji gospodarczej drem 
Ernstem , oraz b. m inistrem  spraw  zagranicz­
nych dr. Valkó. Nosv v gabinet będzie się o- 
p ieral wyłącznie no dotychczasowej większo­
ści. k tóra w ostatnich wyborach odniosło wal 
ne zwycięstwo, W  joolityce zagranicznej W ę­
gier nic bynajm niej się nie zmieni, czego n a j­
lepszym dowudenf j?st fakt, iż. hr. Karolin ja ­
ko prezes rady m inistrów  zatrzym uje równo­
cześnie tekę spraw  zagranicznych. Przesilenie 
gabinetowe nie będzie długotrwałe dozna je­
dnak, z powodu jutrzejszego święta narodowe 
go, jednodniowej zwłoki. Dalsze konferencje 
odbędą się w piątek.

W  związku z dym isją h r. Bethleno ••''leży 
podlać, że regent państw a w czasie dzisiejszej 
audiencji starał się skłonić hr. Bethlena. aby 
ponownie stanął na czele rządu, Życzeniu te­
mu, jednak hr. Bethlen stanowczo odmówił 
tlómacząc się przemęczeniem spowodowanem

Zbrodircze podpalenie lasu
Brześć n. Bugiem 19. 8. PAT. W  Uroczystach 

Purwelu Kamiennym i Malizowie pow- stollfi- 
skiego nieznani sprawcy podpalili w trzech 
miejscach las, wskutek czego na przestrzeni 
8.000 m. kw. spłonął drzewostan sosnowo- 
brzozowy. Charakterystycznym  szczegółem 
jest fakt, że straż pożarna w e wsi Złota odmó­
wiła (!) pomocy w gaszeniu pożaru. Śledztwo 
w toku- S traty  wynoszą powyżej 100-000 zł.

m *  m

Brześć n. B. 19. 8. PAT. W e wsi Chotynów, 
powiatu brzeskiego, niew ykryci dotychczas 
spraw cy podpalili w  nocy dom mieszkahiy go 
spodarza Gbdzieja, przyczem mieszkanie zam ­
knęli od zewnątrz na skobel, tak, że mieszkań­
cy musieli ratow ać się ucieczka przez okno- 
Ogień przerzucił się na sąsiednie zabudowania 
i zniszczył posiadłość Dominika Huka, o raz An 
dreja Kuźmickiego. S traty  są dość znaczne. Po 
licja prowadzi energiczne śledztwo w  celu w y 
krycia zbrodniarzy.

Błałogród 19. 8. PAT. Tutejsze instytuty seis 
mologiczne instytuty zarotow ały wczorrj 
dwukrotniedość silne wstrząsy podziemne z o- 
środkami w  odległości 440 km 1 10.000 km od 
Błałogrodu,

Prawidłowe trawienie i zdrową krew osiąga się  p ize i
codzienne uż>wanie po pół szklana) naturalnej wad., 
ijorzkiej „ Iran ciszk a-jizefa“ Żądać w apL i droger.

mn.cć tu należy perype*je wywozu drzewa, poi 
skiego do Anglji w czasokresie w ojny celnej 
niem iecko-polskiej, kiedy drzew nictw u polskie 
m u zdawało się, iż rynek angielski już, już  
opanowany został przez wpływy drzew nictw a 
polskiego, gay nastał dum ping sowiecki i w y-, 
parł drzewo polskie z rynku  angielskiego, w pro 
wadzając chaos i ru inę w polskiem  drzew 
nictwie. I

,,Rynki zamorskie11 można „zdobywać" wów, 
czas, kiedy chodzi tylko o ekspansję wpływów! 
politycznych. Ale w wypadku polskiego wy-, 
wozu chodzi o zdrowie gospodarki polskiej! 
wogóle.. |

Polska musi odzyskać utracone — zresztą; 
nie z jej winy, — natu ralne rynki zbytu t. j.i 
Niemcy, Czechosłowację i Austrję. Szczególnie 
fakt ścisłej współzależności gospodarczej N ie­
miec i Polski jest tak oczywisty, iż zbytecznem 
byłoby go tu jeszcze raz podkreślać!

W zajem ne wizyty mężów stanu niemieckich’ 
i polskich okazałyby się może celowemi..

11 -lotnietó sprawow auiem  rządów. Hr. Be- 
tmen od 1C-ciu dni znajduje się pod opieką 
lekarską, gdyż forsowne prace ostatnich ty ­
godni poważnie nadw ątliły  stan jego zdrowia.

K i r  fesf nowy premia? 
węgierski T

Budapeszt 19. 8. PAT. W ęgierskie Biuro Ko 
respondencijne podaje: Hr. Ju ljusz Harolyi 11 
czy lat 01 i w życiu spolecznem kraju  bierze 
udział od lat kilkudziesięciu. Przez pewien 
czas hr. Karolyi był żupanem  w Arad. W  
chwili wybuchu w ojny światowej zgłosił się 
jako ochotnik do służby wojskowej i pozo­
stawał jako oficer linjowy na froncie rosyj­
skim. W  czasie przewrotu komunistycznego po 
wolał on rząd anlyrcw olucyjny w Arad. W  
czasach porcwolucyjnych usunął się h r . Ka­
rolyi z życia politycznego aż do roku 1928, kie 
dy przez obie izby parlam entu w ybrany zo­
stał strażnikiem  koronnym. W  grudniu ubie­
głego roku objn] tekę spraw  zagranicznych i 
w czasie swego urzędowania reprezentował 
W ęgry na konferencjach Rady Ligi Narodów.

Achmedabad. 19. 8. PAT. Gandhi doręczył 
przedstawicielom prasy  szczegółowy list oskar 
żenią o naruszenie postanowień paktu w Delhi- 

• » «

Kalkuta 19. 8. PAT. Przybył tu wicekról In
dyj. Oczekują, że podczas jega tu pobytu, za­
padnie decyzja, od której zależeć będzie czy 
Gandhi pojedzie lub nie pojedzie do Londynu 
na konferencję Okrągłego Stołu.

Tragiczna wyprawa na P fin f Blanc
Chamoni*. 19- 8. PAT. 5 turystów  ze S trass- 

burgu spuszczało się z jednego ze szczytów  
Mont Blanc. Nagle dwaj z nich stracili równo­
wagę i sipadli w przepaść zabijając się na mie; 
scu. Trzeci turysta tak osłabł, że nie mógł iść 
dalej. Dwaj pozostali udali się po pomoc.

Oslo 19. 8. (R) Łódź podwodna W ilkinsa 
„N aulilus“, k tóra wczoraj popołudniu w yje­
chała z Long Year City na Szpicbergu do piet 
wszej podróży w okolice podbiegunowe, wyje 
chała sam otnie . nie, jak  pierw otnie planow a 
no, w  tow arzystw ie statku do połowu fok. Jak 

słychać, pierw sza podróż „Nautilusa" n u  
trwać około irry tygodnie.

JÓ ZEF DIAMENT 
— — —

Hr. Karolyi prcwćKfzf fGkcwćnra
z przywódcami stron r.ictw

Gandhi oskarża
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„Tim e s" o sytuacji w  Polsce
Londyn 19. 8. PAT. W czorajszy „Times" za 

mieszczą obszerną korespondencję swego sla- 
fego korepondenta warszawskiego o sytuacji 
[wewnętrznej i gospodarczej Polski. Korespon­
dent konstatu je złagodzenie się zadrażnień we 
[wnętrznych w Polsce od czasu uzyskania 
przez m arsz. Piłsudskiego większości w parła 
•mencie i w skazuje że gdyby wybory się nie 
(udały, to mogłoby to doprowadzić do zlikwido 
.wania w  Polsce parlam entu. Niebezpieczcń- 
Jst.wc to zosiałc jednak usunięte. Okazało się, 
'że rządy m arsz. Piłsudskiego m ają oparcie w 
(znacznej części społeczeństwa polskiego, które 
w idzi w  M arszałku gw arancję bezpieczeństwa 
aczkolwiek przeciwieństwo między rządem  a 
opozycją pozostaje bardzo znaczne, to jednak 
posunięcia opozycji nie są w stanie poważnie 
.zaniepokoić rządu, o ile opanuje on trudności 
gospodarcze. Opozycja nie jest w stanie czy­
n ić  nic więcej, jak  atakow ać rząd w prasie o- 
ipozycyjnej. Opisując wydajnr pracę rządu w 
ciągu ubiegłej sesji sejmów j korespondent 
stw ierdza na podstawie faktóv. umocnienie się 
reżimu, którego już dziś nie nadw yrężaja do 
(konywane od czasu do czasu zm iany w rzą­
dzie. Korespondent podkreśla w ielkie zasługi 
[rządu w dziedzinie zbalansowania budżetu a 
kończąc swą korespondencję, pozytywnie oce­
n ia  obecną sytuację w Polsce, podkreślając 
przytem  fakt, że kryzys finansow y, który o- 
jgarnął Niemcy i Ausrrję, ni« dotknął Polski, 
co doskonale oddziałało w kierunku wzmoże­
nia zaufania opinji publicznej. To ostanie się

Polski wśród trudności — pisze korespondent 
-v- głównie zawdzięcza ona diugicj wojnie cel­
nej z Niemcami, która wyzwoliła finanse pol­
skie z zależności od Berlina pobudzając zna­
komicie w łasną przedsiębiorczość.

Nawiązując do powyższej korespondencji, 
,,Times" w św ietnym  artykule wstępnym  
stwierdza, że istnieją jeszcze w Polsce trudno 
ści ze strony opozycji i także trudności na te­
renie Małopolski, lecz to drobnostki w po­
rów naniu z burzam i, przez które Polska m u­
siała sterować ou r. 1918. Nawet trudności gos 
podarcze, któreini Polska dzieli się z całym 
światem  nie nadw yrężyły stałości obecnego re 
żimu — pisze ..Times". Przez uzyskanie więk 
szóści, marsz. Piłsudski zlikwidował 4-letni im 
pas konstytucyjny, um ożliw iając sejmowi po­
wrót do normalnego funkcjonow ania a zacho­
wując jednak parlam entarną formę rządu. „Ti 
m es‘‘ podkreśla, ■/.“ m imo ataków na metody 
sejmowe', marsz. Piłsudski stale odrzucał pro­
jekt zniesienia parlam entu, a obecnie — po­
siadając wyraźna większość, tak w sejmie jak 
i w senacie, potw ierdza on oczekiwania bez­
stronnych obserwatorów, którzy przepowiada­
li, że będzie on daleko m niej dyktatorem  po 
dokonaniu tej edukacji, niż w czasie jej trw a­
nia. W skazując na skuteczne posunięcia gos­
podarcze rządu „Times" podkreśla odwagę z 
którą rząd polski pokonuje trudności, co z do­
byw a m u uznanie zarówno w ew nątrz kraju , 
jak  w stosunkach międzynarodowych.

Francuskraw lEChi pakt £ rsiiEorislf?
Ctelegram  własny „Nowego Dziennika*)

Paryż 19. 8. (B) Paryskie w ydanie „New 
York H eralda" donosi w  depeszy z Londynu, 
że między F rancją a Rosją sowiecką zaw arty 
został pakt o nieagresji, wedle którego oba pań 
stw a zobowiązują się zachować ścisłą neu­
tralność w razie niesprowokowanego zaatako­
w ania jednego luli drugiego państw a przez 
państw o trzecie lub grupę innych państw . 
Dziennik zaznacza, że dotychczas brak  potw ier 
dzenia tej poglosłu z kół oficjalnych, sądzi je­
dnak, iż możliwe jest, że nagły powrót prem je 
ra  Lavala z Vichy do Paryża stoi w  związku z 
ta wiadomością.

D e s r e n t i  s e n s u e c f s E e
Echowan ia  £3 [ecćnck preuraefsene

(Telegram  własny „Nowegc Dziennika")
Moskwa 19. 8. (R) K oła  m ia r o d a jn e  zaprze­

czają pogłosce podanej przez ..New York He­
rald" o zaw arciu francusko - sowieckiego p a­
ktu  o nieagresji. Przyzna ją jednak, że w  spra 
wie tej od m aja  prowadzone są rokow ania mię 
dzy am basadorem  sowieckim w Moskwie a ge 
neralnym  sekretarzem  Q uai d‘Orsay, Berthe- 
lotem

U f m y f i M G f  z a g r a n im  w HkmczECh
zwolnione w 20 procentach

Sprawa ICG-milfCRCwego kredytu edroczena — Rady  
dla Niemiec — Przecfewszystkiem: pokojowa współ­

praca z innemi państwami
( telegram własny

Bazyłea 19. 8. (R) Rokowania kom isji rze­
czoznawców finansow y cli zakończone zostały 
dziś nad  ranem  podpisaniem  protokołu, po­
stanaw iającego, że wierzytelności bankierów  

zagranicznych w Niemczech w  w alucie m arko 
wej m ają  być zwolnione w 20 procentach n a ­
tychm iast, podczas gdy reszta będzie zw alnia­
na stopniowo. Zm iana tej uchw ały może n a­
stąpić w razie, gdy Bank Rzeszy stwierdzi 
groźbę zachw iania w aluty niem ieckiej. 
Załatw ienie kw estjj kredytu 100 m iljonów do 
larów  zostało odroczone do czasu term inu pła 
tności. Sprawozdanie kom isji obejm uje 22 stro 
ny pism a maszynowego i 8 załączników sta­
tystycznych. Zadłużenie krótkoterm inowe Nie 
jmec wynosi 7-4 m iljarda marek. W  ostatnich 
7 miesiącach wycofano z Niemiec 2.9 m ilja r- 
da marek. Sprawozdanie w ym ienia następnie 
środki, jakie m ają  być powzięte przez same 
Niemcy, i podkreśla konieczność zdobycia de­
wiz, ograniczenia przywozu i popierania wy­
wozu. Ponieważ spłaty zobowiązań po upły­
wie 8 miesięcy mogłyby Niemcy postawić w o­
bec trudności, dlatego też niezbędne jest *a-

J ł  owego Dziennika")
pewnienie stabilizacji finansow ej Niemiec. Spra 
wozdanie podkreśla \y reszcie konieczność 

współpracy Niemiec z innem i państw am i eu- 
ropejskiem i w duchu pełnego zaufania, co
jest pierwszym  w arunkiem  zdobycia kredytu i 
kończy wezwaniem wszystkich zainteresow a­
nych* rządów do bezzwłocznej akcji pomocy dla 
Niemiec.

Paryż. 19. 8. (B) P rasa  francuska om awia­
jąc uchwały komisii rzeczoznawców finanso­
wych w Bazylei, dochodzi do wniosku, że w 
przyszłym  roku wierzyciele Niemiec znajdą się 
wobec alternatyw y: zrezygnowania z repara- 
cyj, lub z kredytów  krótkoterminowych- ,,Figa 
ro“ pisze, że wynik konferencji jest nauką dla 
państw wierzycielskich. „Jeżeli wierzyciele za 
graniczni — pisze dziennik — mieli jeszcze złu 
dzenia o możliwości dojścia do swych pienię­
dzy, to wynik konferencji w yleczył ich z tego 
gruntownie. Mimo to finansiści angielscy i ame 
rykańscy  stara ją się obecnie wrzucić rezerw y 
francuskie do beczki bez dna, jaką jest niemie 
cki rynek finansowy*’-

W  O D P O W 3E B Z I
F IR M IE  „ A L T E S S E  -  W I S Ł A "
S ku  A k cy jn a  K ra k ó w , u l .  d u g a  17

Stwierdzam, źe w „ No wym  
D z i en n ik u "  z dnia 19/8.1931 
mieści się na stronie trzeciej 
„ODPOWIEDZ" firmy Ałtesse- 
Wisła podnosząca przeciw mnie 
zupełnie nieuzasadnione i nie­
prawdziwe zarzuty.

Nie będę na tej drodze tycli 
zarzutów zbijał ale wytaczam 
sprawę na drog-ę sądową.

423*

ccMHCbBtasiek „SercxsB
R . S T E Y S P A L . B ia ła , w o je w  k rak ow sk ie

Uetegacia polska do Genewy
Skład delegacji polskiej na XII. Zgromadze­

nie Ligi Narodów ustalony został w sposóB na 
stępujący: Delegaci: minister spraw  zagrani­
cznych p- August Zaleski, minister Franciszek 
Sokal, stały  delegat Rzeczypospolitej Polskiej 
przy Lidze Narodów i senator Józef Targo­
wski. Zastępcy delegatów: gen. bryg. Tadeusz 
Kasprzycki, min ar. Witold Chodźko, min- 
Jan Modzelewski, poseł Rzeczypospolitej Pol­
skiej w Bernie, dyr. Marjan Szuinlakowski, dy 
rektor gabinetu ministra spraw zagranicznych, 
min. Anatol Mublstein, radca am basady Rze­
czypospolitej Polskiej w Paryżu, naczelnik w y 
działu ustrojów międzynarodowych w M.S-Z. 
p. Edward Raczyński, radca ekonomiczny MSZ. 
p. Antoni Roman oraz p. Anna Szelagowska 
członek zarządu głównego i przewodnicząca 
wydziału spraw  zagranicznych Związku P ra ­
cy Obywatelskiej Kobiet. Sekretarzem generał 
nym delegacji polskiej będzie radca dlegacjł 
polskiej przy Lidze Narodów p- Tadeusz Gwia­
zdowski.

UtlBśsicielB aufobustiw niezadow oleni 
z  orzeczenia kom isji m iędzym taisfer-

jalncj
(Telefonem od naszego korespondenta)

’ arszawa. 19. 8. (Sin) Związek zawodow y 
właścicieli taksówek i autobusów, niezadowo­
lony z orzeczenia komisji międzyministerial­
nej, zw ołał na połowę września ogólny zjazd 
członków celem ustalenia dalszej akcji w  spra 
wie opłat na rzecz funduszu drogowego.
Delegat polskich stronnictw ludowych 

w  „m ię d zyn a rrd tiw cB  zie lo n e j"
W arszaw a. 19. 8. (Sin) Na tegoroczny zjazd 

tzw- M iędzynarodówki Zielonej w  Brukseli, któ 
ry  rozpoczyna obrady dnia 3 w rześnia udaje się 
z ramienia polskiego stronnictw a ludowego po 
seł adw okat (iraliński. który weźmie udział w  
obradach w  charakterze obserwatora-

Gwałtowne oberwanie chmury 
w Darmstadt

(Telegram  własny -Nowego Dziennika")
Berlin. 19- 8. (Sch) Darm stadt i okolica zosta 

ły  wczoraj nawiedzone oberwaniem chmury, 
k tóre w yrządziło znaczne szkody- W  mieście 1 
okolicznych gminach wielkie masy w ody wdar 
ły  się do piwnic i niżej położonych mieszkań 
oraz podmuliły i uszkodziły wiele domów. Nul 
więcej ucierpiała gmina Eschollbruecken, gdzie 
w ezbrana rzeka Modau w dwóch miejscach 
przerw ała tamę i zalała przestrzeń, liczącą oko 
ło 100 km, w yrządzając ogromne szkody w po 
Jach i ogrodach. Zniszczona została również 
szosa samochodowa Darm stadt—Heidelberg
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Na horyzcncie p c lity a n y m
Za kulisami odreczenia podróży 
mini s* rów trrrcusk ‘ch dc Berlina

In tryga B rianda przeciw LavaIowi
.„Journal de 'ieneve“ zamieszcza sensacyjne 

doniesienia swego paryskiego korespondenta o 
zajściach, jakie rozegrały się w łonie francu­
skiego gabinetu, a które m iały być istotną przy 
czyną odroczenia w izyty francuskich m ini­
strów w Berlinie. Z początkiem sierpnia pre- 
m jer Laval postanowił odwiedzić pod koniec 
miesiąca kanclerza Rzeszy Briininga w razie 
niepowodzenia plebiscytu w Prusach, zam ie­
ra jąc  wyjechać do Berlina bez B rianda w to­

warzystwie p. Berlhelot. Briand, który dowie 
dział się o tych planach Lavala, pokrzyżował 
zam iary prem jera. Pewnego dnia Laval ku 
swemu największemu zdum ieniu przeczytał w 
prasie telegram z Berlina, donoszący o zanie­
pokojeniu berlińskich kół politycznych z po­
wodu odroczenia wizyty na wrzesień. Ponie­
waż było to w czasie, kiedy rząd niemiecki 
jeszcze nie wręczył zaproszenia w  Paryżu, 
więc rząd francuski takiej wiadomości do Ber 
lina wysłać nie mógł.

Niezwłocznie zarządzone dochodzenie wyka 
zaio, że agencja Havas‘a milczkiem i bez wie­
dzy prem jera Lavala wysłała z polecenia Quai 
d‘Orsay oficjalny telegram do Berlina z za­
wiadomieniem o przesunięciu term inu podró­
ży Lavala n a  koniec września.

Oburzony do żywego prem jer Laval zdołał 
stwierdzić, że to otoczenie jego kolegi gabine­
towego z m inisterstw a spraw  zagranicznych 
związało m u ręce, nie mógł jednak ze wzglę­
du na drażliwość sytuacji zabrać głosu publi­
cznie w tej sprawie.

W  tym momencie nadeszło zaproszenie rzą­
du niemieckiego dla francuskich m inistrów , 

którycn proszono o przybycie do Berlina w 
dniu 27 sierpnia rb. Wówczas Laval z miejsca 
oświadczył rządowi niemieckiemu gotowość 

złożenia w izyty w  Berlinie, lecz zastrzegł się, 
że ostateczne i oficjalne przyjęcie zaproszenia 
zależy od zgody m inistra spraw  zagranicznych 
Jttrianda, k tóry  jednak z całą pewnością nie 
zajm ie stanowiska odmownego.

Tymczasem B riand powiadom ił Lavala, że 
Stanowczo sprzeciwia się wyjazdowi do Ber­
lina z końcom sierpnia i w przeciwnym  ra ­
zie gotów jest ustąpić zp swego stanow iska w 
iniiiisterslw ie spraw  zagranicznych. Po dłuż­
szej rozmowie, jaka się odbyła m iędzy P ary ­
żem i Cocherel, gdzie B riand przebywa, Laval 
był zmuszony cofnąć się i udzielić odmownej 
odpowiedzi co do w izyty w Berlinie pod ko­
niec sierpnia.

Korespondent dodaje ze swej strony, że czyn 
n ik i oficjalne oczywiście zaprzeczają tym  w ia­
domościom, przebieg wypadków jest jednak po 
wszechnie znany. W  tych w arunkach  można 
się spodziewać, że prem jer Laval praw dopo­
dobnie sam  obejmie tekę m in istra  spraw  za-

IPowe metoda wczesnego
W iadom o jak  niezm iernie doniosłe dla sku 

tecznego zwalczania choroby raka jest dość 
wczesne jego rozpoznanie. Dlatego też wysiłki 
badaczy zm ierzają do w ykrycia sposobu u- 
chw ycenia strasznej tej choroby w  jej zacząt­
ku. Zrozumiałem wobec tego jest żywe zainte 
resowanie św iata medycznego ostatnim  kumu 
nikatem  dr. Alfreda P iney‘a, sekretarza b ry ­
tyjskiego Insty tu tu  walki z rakiem , jakoby 
możność wczesnego rozpoznania raka na pod­
stawie badania krwi by ła już faktem  dokona­
nym. Rzeczona m etoda jest odkryciem, które 
nauka zawdzięcza dr. Bendhermowi, lekarzo­
wi holenderskiem u. *

Wedle zapewnień dr. Piney‘a niezawodność 
próby krwi nie ulega żadnej wątpliwości. Po 
otrzymaniu zawiadomienia dr. Bendherma o 
doprowa lżeniu przez niego do ostatecznego 
wyniku badań nad nową metodą, wzięto krew  
38 chorych z jednego ze szpitali londyńskich. 
Z pośród tych chorych fi tylko było rokowa-

granieznych, tembardziej, ^  cbecny m inister 
Briand już dw ukrotnie zgłaszał swą gotowość 
dym isji.

Hitler narzuca się Briiningowi
Od dłuższego czasu przynosi prasa niemiec­

ka rozmaite pogłoski o m ającem  wkrótce n a­
stąpić porozumieniu między Bruningiem  a Hu 
genbergiem. Pogłoskami temi mocno zaniepo­
koiła się naw et niem iecka socjalna dem okra­
c ji, w której im ieniu Breitscheid ogłosił o- 
negdaj na lam ach „V orw artsu“ ostrzeżenie pod 
adresem rządu i centrum  katolickiego. Breit- 
sclicid wywodził w tym  artykule, że sojusz 
centrum z Hugenbergiem i hitlerowcam i ani 
nie może być trwały ani też przynieść nie mo 
że rządowi tych korzyści, jakich się spodzie­
wa. Socjalna demokracja, która tyle ofiar po­
niosła. bylebv tylko utrzym ać obecny kurs po­
lityki wewnętrznej Rzeszy i powstrzymać pań 
siwo od skoku w przepaść dyktatury  faszy­
stowskiej, k tóra musi doprowadzić Niemcy do 
ruiny, przejdzie do ostrej i zdecydowanej o- 
pozycji. Kanclerz Briining powinien się wiec 
poważnie nad lem zastanowić, czy m a zrezy­
gnować z dotychczasowej pomocy sojusznika 
solidnego i pewnego w zam ian za poparcie 

; niepewmego i nieodpowiedzialnego partnera po 
t litycznego. Ostrzeżenie Breilscheida, w  którem  

widzieć można tak znamienną ilustrację, cha­
rakteryzującą obecną sytuację polityczną w 
Niemczech odniosła widocznie pożądany sku­
tek. ho na drugi dzień tak „G erm anja", ofi­
cjalny organ centrowy jakoteż socjalno-dem d 
kratyczne „Presscdienst" zdementowały wszel 
kie pogłoski niepokojące opinję publiczną w 
Niemczech.

Udało się jednakowoż Briiningowi pozyskać 
zgodę socjalnej demokracji na zdecydowaną 
akcje przeciwko komunistom. W  swem w y­
wiadzie udzielonym  naczelnemu redaktorowi 
„Daily News" oświadczył Briining, że najgroź 
niejszem niebezpieczeństwem dla życia polity 
cznego Rzeszy są Komuniści To oświadczenie 
może naw et wywołać zdziwienie, albowiem do 
lychezas przypuszczano, że niebezpieczeństwo 
tkwi na praw icy a nie na lewicy, widocznie 
jedrfak Briining jest tego zdania, że należy ski$ 
rować całą energję państwową przeciw kom u­
nistom, oszczędzając hitlerowców. Odwdzię­
czył m u się za to H itler, k tóry w swym orga­
nie m onachijskim  .,Der Vólkische Beobachter“ 
ogłosił artykuł, który zaw iera w słowach u- 
m iarkow ąnych apel do poczucia odpowiedział 
ności centrum. Czytamy w tym  artykule, że 
socjalna dem okracja zmuszona będzie do po­
rzucenia swej taktyki dotychczasowej i przej 
dzie do opozycji, wszelkie zaś spekulacje na 
odpływ fali narodowo-socjalistycznej okażą 
się z gruntu  fałszywe. Obowiązkiem więc rzą­
du jest rozszerzyć swą podstawę operacyjną 
na prawo. Artykuł tPn jest w yraźną ofertą Hi 
tlera pod adresem kanclerza Briininga.

i^ — — ■— — n

rozpoznania eh we by raka
tych. W szystkie te próbki, zalakowane w tub ­
kach i ponum erowane, wysłane zostały do Ho 
land j i.

Dr. P iney‘owi nie była znana liczba tubek, 
zaw ierających krew osobników chorych na ra  
ka, bowiem zabiegu wzięcia krw i dokonał in­
ny lekarz, którem u nie był w iadom y cel ba­
dania dostarczonej krw i. Wobec takich ostroż 
ności pozostawało dr. Bendhermowi jedynie 
zbadanie zawartości nadesłanych tubek, jed­
nakże tylko 21, jako żc pozostałe stłukły  się 
w drodze. Szczęśliwy tra f spraw ił wszelako, 
że pomiędzy temi, które doszły cało, znajdo­
w ały się owe z próbką krw i 5 rakowatych. O- 
tóż dr. Bendherm  wskazał je z najściślejszą 
prezycją, nie wyłączając tej, k tóra zaw ierała 
krew  pacjenta, znajdującego się w  zupełnie 
wczesnem stadjum  tej choroby.

Pisma lekaiskie komentują doniosłość tego 
odkrycia. Otóż nie idzie o wynalezienie nowej 
metody kczentp raka, ale o metodę, pozwalft-

£ T E A T R U , L U  L R /.T U P Y  I S Z T U K I

Wielki sukces p. J. ZaHickiej 
w Poznaun

Cała prasa poznańska wyraża się wprost entuzja­
stycznie o w ystępach p. Jadwigi Zakl-ickiej w  „Tea­
trze Polskim" w  Poznaniu. Dyr. teatru, p. Szczur­
kiew icz w ystaw i! w Poznaniu milą i pełną pogody  
komedię amerykańską „R oxy“, która dzięki bajecz­
nej kreacji p. Zaklickie, była pizebojem sezonu n- 
bicglcgo w Krakowie. Obecnie taki sam, a może na. 
wet w iększy odniosła artystka sukces w  Poznani* 
od tygodni teatr robi kasy pełne, a takiego łTjomiw 
aktorskiego dawno już w Poznaniu nie pamiętają. P-l 
Zaklicka po w ystępach w  Poznaniu uda się do Byd-I 
goszczy, Grudziądza i Inowrocławia.

 o§o------
— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. N ieby­

w a ły  sukces ogrom nie żyw otnej i pełnej interesu­
jących problem ów  sztuki K azim ierza Ł ęczyckie­
go  „Sztuba**, spow odow ał dyrekcję teatru do  pow ­
tórzenia jej. „Szurt»a“ zostanie w znow iona a m  
krotnie, tj. w  sobotę dnia 22 i w  niedzielę 23 btn, 
na przedstaw ieniach  w ieczornych. ,,.:'ztuba‘‘ uka­
że się  w  prem jerowej obsadzie. Przedsprzedaż bi 
le lów  uskutecznia kasa teatru.

— W Y SOK l i i  ODZNACZENIE JEH U DI MTNU- 
CHINA. Znany m łodociany m istrz gry  skrzypco­
wej Jehudi MenichLn otrzym ał p ierw szą  nagrodę  
francusk iego narodow ego kouserwatorjoim w  P a ­
ryżu. Jednocześnie zosta ł on m ianow any członkiem  
boiiorw ym  Związku P rzyjació ł Gry Skrzypcow ej 
w  Paryżu (ZAT).

— GOŚCINNE W Y STĘ PY  MOSKIEWSKIEGO  
ŻYD. TEATRU ARTYSTYCZNEGO W  BER L I­
N IE. Na przyszły  sezon zim ow y przybyw a do  B er­
lina na gościnne w ystępy  żydow ski p ań stw ow y  
teatr artystyczny w  M oskwie. W B erlin ie  baw i o- 
becnie kierow nik m osk iew skiego teatru p. Jakób  
Żytom ierski, który zaw arł układ z d y e k e ją  
„Tlieatr a-m Seliiffbauerdamm ‘ Spodziew ają się, 
że teatr m osk iew sk i rozpocznie sw e  gościnne w y ­
stępy w  B erlin ie w  ostaln ieh  dniach w rześnia br. 
(2A T ).

T E \T B  IM J SŁOWACKIEGO
Sobota o 8 w iecz.: „Sztuba" .
N iedziela o 8 w iecz.: „Sztuba".

TEA TR Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
APOLLO: „Na skraju Sahary*
SZTUKA: „Maż- kochanek*.
ŚW IATOW ID: „Śpiew ający błazen" (A l Johl-

son)
UCIECHA: „W yspa zatopionych serc" (Jeanęt- 

la Mac Donald).
W ANDA: „Serca na wygnaniu".

REPERTTT.4R KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Romans królow ej piękności** (Et- 

ga B>ing).
CORSO, „Czarny ptak" (Lon Channey).
W ARSZAW A: „Pociąg Widmo** (E rnest W ere- 

bes) oraz komedja re\vjowa.

Uczeni żydowscy na l&-tym kon­
gresie orjental stów w Leiden

Am sterdam  (ŻAT.) W  lS-tym  m iędzyna­
rodowym kongresie orjenlalislów , który odbę­
dzie się w Leiden w okresie od 9-go do 12-go 
w rześnia br. wezmą udział również wybitni u 
czeri żydowscy. Z Ameryki przybędzie znany 
orjentalista profesor uniw ersytetu Columbia 
prof. Ryszard Guttheil, który brał też czynny 
udział w ruchu sjonistycznym  oraz prof. Maks 
Leopold Margulies, który w roku akad. 1924- 
1925 wygłosił szereg wykładów na uniw ersy­
tecie hebrajskim  w Jerozolimie. Nadto w obra 
d a c h , kongresu orjentalistów  wezmą udział 
prof. E. L itlm ann (Niemcy), dr. Levy (Ma- 
rokko), dr. D. Cahan (A m sterdam ), w ybitny 
egiptolog, oraz prof. dr. Falascfc (Am sterdam ) 
prezes sekcji języków semickich m iędzynarodo 
wego kongresu orjentalistów.

Rząd palestyński będzie reprezentow any na 
kongresie orjentalistów  przez dr. K  D. Mey­
era.

jącą zdjagnozować chorobę w  sposób niezawo 
dny także i w stadjach początkowych, ż e  zaś, 
jak  wiadomo, interwencja we wczesnem sta­
el jum daje daleko lepsze szanse wyleczenia, 
aniiżeli w  już posunietem, jasnem jest, jak' 

wielkiej wagi musi być dla nauki i dla ludz­
ko* ci odkrycie dr. Bendherm a, Dr. S.C*
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Ogólnokrajowy kongres 
gospodarczy

Ogólno-krajowy Kongres Gospodarczy, który pod 
nazwą Zjazdu Naprawy gospodarczej odbędzie się 
W dniach 5 i 6 września b. r. w e Lwowie, wzbudził

kotach gospodarczych duże zainteresowanie. Do 
kancelarii ikomitelu zjazdow ego napływają liczne 
zapytania o warunki uczestnictwa w zjeździć. Zgło­
szenia na zjazd przyjmuje oraz uazieia wszelkich  
inforir.acyj biuro Polskiej Ligi Gospodarczej w W ar­
szaw ie, ul. Sienna 19, telefon 317-94, oraz Polskie 
biuro Turystyczne ,,Po!turyst“ w  W arszaw ie, ul. 
Złota 4, które organizuje wyjazd zbiorow y do Lwo­
w a i na projektowaną dwudniową w ycieczkę ucze­
stników  zjazdu do W orochty. W  dniu 18 b. m. od­
było się w  sali malinowej magistratu m. st. W ar­
szaw y  posiedzenie w  sp.rawie zjazdu. Do prezydium  
komitetu tego zjazdu zostają zaproszeni przedstawi­
ciele naczelnych organizacyj gospodarczych kraju, 
oraz pracowników um ysłow ych i fizycznych.

Walka z klęską bezrobocia
W dniach najbliższych specjalna kom isja, pow o­

łana  do  opracow ania  planu w alk i z  k lęską bez­
robocia zakończyć ma prace. W ynik studjów ko­
m isji przedłożony będzie kom itetow i ekonom iczne­
m u B ad y m inistrów . Podobno w n iosk i kom isji 
idą w  d w ó c h . kierunkach- w  kierunku m ożliw ie  
n ajw ięk szego  zatrudnienia bezrobotnych z jednej 
— o raz  udzielania pozostającym  Dez pracy zapo­
m óg nie w  form ie, jak dotychczas pieniężnej, lecz  
w  postaci żyw n ości i  odzieży z drugiej strony. 
'Artykuły żyw n ościow e i odzieżow e m iałyby byó  
zakupyw ane przez państw o bezpośrednio u źródeł, 
tj. u roln ików  i w  fabrykach. Autentyczne opinje 
w spom nianej kom isji będą po przejściu  ich przez 
komitet ekonom iczny podane do w iadom ości publi­
cznej i  dop iero  w tedy będzie można w yrob ić sobie  
o  nich w ła śc iw y  pogląd.

Dalszy spadek bezrobocia
W edług danych P aństw ow ych Urzędów Pośredni­

ctw a Pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanycn  
na terenie całej Polski w  dniu 15 b. m. w ynosiła  
253.943 osób, co w  porównaniu ze stanem z poprze­
dniego tygodnia wykazuje dalszy spadek bezrobocia 
o 1.944 osoby.

Stan bezrobocia w  poszczegOlmycn okręgach i o- 
środkach w  dniu 8 b. m. przedstawiał się następu­
jąco: W arszaw a—miasto 15.221 bezrobotnych
(wzrost o 213). W arszawa— okręg 7.661 (spadek o 
164), Łódź—miasto 25.809 (— 1.835), Łódź—okręg 
7.984 (w zrost o 56), C zęstochow a 10.451 (w zrost u  
64), Sosnow iec 21.935 (w zrost o 1.073), Lwów  5.037 
(wzrost o 122), Drohobycz 5.665 (w zrost o 38), Śląsk  
60.516 (wzrost o 366), B ydgoszcz 8.815 (w zrost o 
14), Poznań 10.498 (— 123).

Jak pracowały koleje w lipcubr.
W  lipcu b. t . P olskie Koleje P aństw ow e przewo­

ziły przeciętnie 14.324 w agonów  dziennie, w  czem  
tranzyt przez Polskę w ynosił 1.234 wagony, zaś ła­
dunki przyjęte od kolei zagranicznych 392 wagor.y. 
Przeciętny dzienny ładunek w ęgla, koksu i brykie­
tów  na P . K. P . w ynosił 5.482 w agony i zw iększył 
się w  porównaniu z  tym sam ym miesiącem 1930 r. 
o 249 wagonów. Całkow ity przeciętny dzienny na- 
ładuwek na P . K. P. zm niejszył się w  lipcu b. r. w  
porównaniu z tym  sam ym okresem czasu roku ubie­
głego o 899 wagonów dziennie.

Niepowodzenie eksportowe Łodzi 
w Ruraunji

Podjęte przez łódzki przem ysł usiłowania w kie­
runku wzm ożenia eksportu konfekcji łódzkiej do Ru­
munii natrafiają na duże trudności. Jak wiadomo, na 
skutek ostatnich zarządzeń rządu rumuńskiego, pod­
w yższających bardzo w ydatnie cło na przywożoną 
do Rumunii przędzę w igonlow ą. eksport z Łodzi u- 
stał całkow icie. W obec tego przemysł łódzki podjął 
staTania, aby tę deficytow a pozycję zastąpić ekspor­
tem konfekcji. Prace, prowadzone nad zbadaniem  
rynku rumuńskiego, doprowadziły do w yników  ne­
gatyw nych. Ruimtnja posiada bowfem tkalnie, pro­
dukujące tanie tow ary, a z drugiej strony tańsza ro­
bocizna umożliwia produkcję gorszych gatunków  
odzieży, która pod względem  cen bije produkcję łó­
dzką. Z tych w ięc w zględów  poczynania przemysłu 
łódzkiego w  sprawie eksportu konfekcji do Rumunii 
zostały narazie zaniechane.
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Jutro wieczorem
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mycie włosów Shampoo’iiem Elida!
Aby uczynić włosy czystemi 2; pięknemi na 

niedzielę, trzeba już zawczasu w piątek wie­
czór umyć je Shampoo’nem Elida!

. , .  u k ł a d a j ą  s i ę  d o b r z e

i  Iś n ift  j a k  j e d w a b !
Po umyciu głowy Shampoo’nem Elida 

włosy łatwo daj? się czesać, a trzy­

mając się dobrze przyczyniają się do 

milszego spędzenia niedzieli.

Co piątek 
zatem mycie głowy

SHAMPOO ELIDA
Handel polsko-francuski

W edług statystyki francuskiej, obroty handlowe 
Francji z zagranicą (oprócz kolonij) w I-em półroczu 
1931 r. przedstawiały się następująco: przyw óz
20.278‘5 milj. frs., w yw óz 12.538‘4 mili. frs. Analogi­
czne sumy dla I-go półrocza 1930 r. w ynoszą 23.930‘5 
milj. i 17.921*4 milj. frs. Polska w I-szem półroczu 
1930 r. przywiozła do Francji towarów za 137*8 milj. 
fr., natomiast w  I-szem półroczu, 1931 r. — za 255*2 
milj. frs. W idzimy w ięc, że  pomimo spadku ogólne­
go przywozu do Francji — przywóz z Polski w zrósł 
stosunkowo znacznie, bo o 85*2 proc. W yw óz nato­
miast z Francji do Polski osiągnął niewielki tylko 
przyrost, bo z 162,1 milj. frs. do 164'9 milj. frs., czyli 
o 1*7 proc. Znamiennem jest, że saldo obrotów han­
dlow ych polsko—francuskich ujemne dla Polski, w  
I-szem  półroczu 1930 r. (—24*3 milj. frs.), w  1-szetn 
półroczu 1931 r. stało się w ybitnie dodatnie (+90*3  
milj. frs.).

Chaos na światowych rynkach 
bawełny

Sytuację na św iatow ych rynkach bawełnianych o- 
kreślić można, jako stan zdecydowanego chaosu,. Do 
tychczasow e plany amerykańskiego urzędu roln:- 
czego  zostały odrzucone, gdy żnroduccfnc i na pro­
pozycje zniszczenia 1 trzeciej tegorocznych zbio­
rów, zażądali, aby Farm Board akcję tę zapocząt­
kow ał w zorow ym  przykładem, jakim byłoby znisz­
czenie posiadanych przez urząd rolniczy własnych  
zapasów. Zupełna dezorientacja panuje również w  
sferach producentów baw ełny egipskiej, gdzi,e począ 
tkowo ustanowione ceny minimalne na siu.rową ba­
w ełnę zostały w  ostatnich dniach zniesione. Tydzień  
ubiegły przyniósł dalszą zniżkę cen, szczególnie sil­
ną na zjeździe bremeńskim. Ceny zniżkow ały pod 
wipływem depresyjnych informacyj z Liverpoolu i 
New  Yorku przeciętnie o 15 punktów dziennie. — 
W  kolach producentów angielskich panują poważne 
obaw y co do w ysokości strat, poniesionych w zwią  
zku ze zniżką cen. Zapanowała tam zupełna stagna­
cja zarówno na rynku przędzy, jak i gotow ych tka­
nin. Szczególnie depresyjny nastroi panuje w prze­
myśle francuskim. Przem ysł włókienniczy Alzacji 
oblicza sw e straty, poniesione wskutek zniżki cen, 
na 50 milj. frs. w  jednym tylko okręgu Milhuzy. — 
Nowe zakupy surow ców  nie są zupełnie uskutecz­
niane 1 panuje tam tendencja wyczekująca.

 o§o-----

UTWORZENIE KARTELU FABRYK POŃCZOCH.
Dziś, w e  czwartek odbędzie się w  Łodzi walne ze­
branie przedstawicieli fabryk pończoszniczych z u- 
dzlałem delegatów  fabryk w arszawskich, łódzkich i

kaliskich, na którem ukonstytuowany Zostanie kar­
tel producentów pończoch kotonowych, t. j. poń­
czoch wysokich gatunków.

W A LK A  Z POTAJEMNEM GORZBŁNICTWEM  
W m inisterstw ie skarbu pod osobistem  k ierow nic  
twem  w icem inistra Starzyńskiego, odbyw ają się  
narady nad opracow aniem  przepisów  w ykonaw ­
czych do ustawy przeciw alkoholw ej przyjętej w  
ub. roku przez sejm. W  przepisach- tych ma być  
p ołożony g łów n ie  nacisk  na w alkę z potajem nym  
w yszynkiem  i potajemną fabrykacją wódek. Jak  
energicznie rząd zam ierza w a lczy ć  z  potajemną  
fabrykacją wódek św iadczy  fakt, że tylko za w sk a ­
zanie miejsca gdzie się  m ieści nielegalna gorzel­
nia, w ładze skarb ow e w yznaczają  5.000 zł nagro­
dy.

ZAM ÓW IENIA ZAGRANICZNE W ZRASTAJĄ. 
H ula B ism arka na Górnym Śląsku otrzym ała za* 
m ów ien ie na 50.000 mtr. rur toczonych dla A rgen­
tyny. W  zw iązku z tern unieruchom iona oć d łu ż­
szego czasu z pow odu braku zam ów ień rurowois 
huty B ism arka, rozpoczęła na nowo pracę.

M iędzy sow iecką delegacją  handlow ą a dyrekcją  
K atow ick iej S. A. prow adzone są  pertraktacje o  
dostaw ę 10.000 ton rur d la  sow ietów . D ojście do  
skutku tego  zam ów ienia uzależnione je s t od gwa- 
la n cy j finansow ych, jakie w ym agane są  praez 
przem ysłow ców  od delegacji sow ieckie].

KONW ENCJA KOKSOWA. W  tych dimtarK zosta ­
ła  podpisana przez koksow nie górnośląsk ie kon­
wencja koksow a, która obow iązuje już od 15 btn. i  
nosi nazw ę: P olska konwencja koksow a. W  zw ią ­
zku z finalizacją  pertrakłacyj w  sp raw ie konwen­
cji, cena kosu  została  podniesiona o  10 złotych  
na tonie.

„W IDZEW SKA M ANUFAKTURA" COFNIE  
PROŚBĘ O NADZÓR SĄDOW Y. N a skutek zaw ar  
c ia  porozum ienia m iędzy akcjonarjuszam i „W i­
d zew sk iej Manufaktury" a jej w ierzycielam i i w o­
bec zm iany zarządu, „W idzew ska Manufaktura" 
cofnąć ma w  ciągu dni najbliższych lub też p o  w al 
nem zgrom adzeniu, mającem się odbyć w  dniu 3 
w rześnia, sw e  podanie o  nadzór sądow y.

OBROT CZEKOWY W STANACH ZJEDNOCZO­
NYCH. W  lipcu b. r. obrót czekow y w  Stanach Zje 
dnoczonych osągnął kwotę 34.832 milj. dolarów, w o­
bec 39.329 milj. dolarów w czerwcu b. r., a 46.461 
milj. doi. w  lipcu ub. Toku. Mniejszy obrót od lipca 
w ykazyw ał w roku bież. jedynie miesiąc luty, a mia 
nowicie 32.665 milj. dolarów.

Rozpowszechniajcie
„ N O W Y  D Z I E N N I K "
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D R . W O L F G A N G  W E IS L .

Dzień p u w s ze d ii w  Palestynie
Auta. taksówxV I autobusy

Rozdział dla siebie. A przytem  smutny roz­
dział: cena Dcnzyny w Stanach Zjednoczonych 
w ynosi za litr dosłownie 10 groszy. W  Berli­
nie — tak opowiadają wiarygodni świadkowie 
— kosztuje ten sam płyn za litr 65 groszy, z  
powodu podatków. W  Kairze z podobnych po­
wodów tak samo. A w Jerozolimie niemnej, iak 
około Zł. 1*30-

To jednak nie wszystko jeszcze. Jako nie­
szczęśliwy właściciel siedmioosobowego wozu 
(Hudson—Six, model 189o) muszę płacić kw ar­
talnie za licencję około 65 złotych. Właścic iele 
m ałych wozów płacić muszą w każdym razie 
około 45 złotych. Dochodzą jeszcze koszty o- 
liwy i naprawy. Auto w Palestynie kosztuje 
tyle mniej więcej, ile m etresa w Paryżu.

TANIE TAKSÓWKI.
jeśli się jednak nie chce natychm iast mieć j 

dla siebie — całego woziu/, ale kiedy w ystarczy j 
człowiekowi, ze jedzie taksówką, znajduje w te- * 
dy  w Palestynie rai. Konkurencja kierow ców 
taksów ek jest w  Jerozolimie tak wielka, jak 
konkurencja dyrektorów  w Berlinie- Pow ie­
dzieć można, że  owi ludzie z Rosji, k tórzy nie 
mogli w  Europie zostać dyrektoram i albo dok­
torami, zostali kierowcami samochodów w P a­
ryżu. aibo w  Palestynie. Ponieważ zaś konku­
rencja jest Juza, ceny są niskie. Bardzo niskie. 
Mieszkam na przykład w  Talpiot, w  dzielnicy 
Ogrodowej, o  cz tery  kilometry od ,.centrum" 
'Jerozolimy, od placu z kinoteatrem. Jeśli mi 
trzeba tuKsówki, telefonuję do centrali i płacę 
Za to  — choćby to było nocą i wśród mgły o 
godzinie 3-oiej nad ranem, albo kiedykolwiek 
bądiindziej. P la tę  za to około 3 i pół złotego 
za *rzech. czterech, albo pięciu pasażerów. A 
kiedy iade natychm iast do dzielnicy Talpjot i 
.wracam natycnm iast z  powrotem, płacę naw et 
tylko około trzy  złote. Za osiem kilometiów 
lazdy.

T o godzi Jutz jakoś z ży ciem.
Auto jest w  Palestynie — podobnie jak i 

gtŁzieindzitej w  Azji Przedniej — dawno już po­
ważną: konkurencją kolei żelaznej. — Szoferzy 
WPadli na to, co w Europie jest jeszcze rzeczą 
zupełnie nieznan t, że nie zaw sze podnaiąć irtui- 
Szą’ całą’ taksówkę poszczególnej osobie, — mo­
żna te ż  podnajmywać poszczególne miejsca w 
taksówce. Tak w ięr „miejsce" w  taksów ce z 
Jerozolimy do łeb  Awiwu, nad brzeg morza 
fabuło 70 kiolmetrów, 800 m etrów  wysokości 
nad  poziomem moiza), około 5 złotych. A kiedy 
auto podjechać musi pod sam dom, około 7 zło­
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Fatalna not w Kukdenie
A utoryzow an y przekład H eleny H ellerów ny.

W ydałem  krotko potrzebne polecenia. Musiał po­
łatać z  mojego oschłego tonu, że nieco przesadził, 
gdyż jego głos stał się słodki jak miód.

—i P roszę wyibaczyć zdenerw owanie podróżą. 
W łóczym y się już tak od wielu dni i nocy. Na do- 
Lkek trzeba’ było jeszcze na ostatnim etapie, tuż 
pczed Nowo-Petw>wsk!ean, tego śm iesznego uszko­
dzenia motoru naszej limuzyny. Samocnód, który za­
w sze  s ię  tak dobrze sprawował. Caryca Marja Fe- 
Odaróiwna, którą mech Bóg ma w  sw ei św iętej opie­
ce, zaw sze  tak miłe się o nim w yrażała. „Tak samo, 

m ówiła, — jak car nie miał nigdy wierniejszego  
poddanego, jak Efrem Fedorowicz, tak caryca nie 
miała nigdy lepszego samochodu, jak jego". Ten 
komplement, odnoszący się do tego w łaśnie samo­
chodu około 1910 roku, sprawił, że go nie zastąpiłem  
lanym i naw et nie zmieniłem w nim karoserjl. W szak 
caryca twierdził, że  starość jest synonimem w ierno­
ści. Niech żyt© car! Niech żyje Rosja! Można żarto­
w ać na każdy temat, lecz nie na temat zasad. Puł­
kownik Gregor musiał pana o tern uprzedzić. Kocha­
ny pułkownik GregorI Jak przyjaźnie o panu się 
w yraża! Ja to panu mówię, a Arimda Efremówna 
pow ie to panu Tównież. Nieprawdaż, Armido? Ale 
■akt Ja jestem niem ożliwy! C zyżby op*akane sto- 
Sunk*, w  Jakich ży.rm y, w ystarczyły , by zmienić 
ksłęcla w  mnżyka pod względem  najelementarniej- 
sztj ir z e w a o jc l?  W idzę, że nie przedstawiłem pana

tych... W  autobusie zaś kosztuje miejsce tam i 
ż powrotem nie więcej nad około 5 złotych

P odróż automobilowa z Jerozolimy do Da­
maszku — siedem godzin jazdy, — 300 kim., 
przy około 1-000 m. wzniesienia! — kosztuje 
od osoby okoIo 40 zł. dla Europejczyka. Tuby­
lec może przejechać się jeszcze taniej. Umie le­
piej potargow ać się.

DAMASZEK—BAGDAD—MOSSUL.
Skoro mówimy o Damaszku (właściwie na­

leży Damaszek również trochę do Ziemi Świę­
tej: kroi Salomon wcielił go do Palestyny, a i 
potem zw iązany był częściowo z jej dziejami). 
A więc w Syrji auta są jeszcze o wiele tańsze, 
niż w Palestynie. Podatki francuskie są mniej­
sze. W aluta syryjska nizsza. Turyści, podbija­
jący wszelkie ceny, są rzadkimi gośćmi, a ben­
zyna kosztuje mniej więcej połowę tego, co pa­
lestyński minister finansów zabiera poddanym- 
Odpowiednio po temut Kosztuje auto na cały  
dzień w Palestynie około 140 zł., najmniej zaś 
110 zł., a w  Syrji kosztuje co najwyżej 70 zł., 
a naprawdę najwyżej 90 złotych

Damaszek leży u progu pustyni. W łaściwie 
jest stolicą olbrzymiej oazy o powierzchni 600 
kim. kw adratowych, otoczonej ze w szystkich 
stron pustynią. A iprzytem w  Damaszku otwie­
ra  się legendami owiana droga w  miasto Ha- 
run al Raszid, do Bagdadu, — otw iera się dro­
ga do dalekiego Mossulu nad perską granicą, 
do miasta Niniwy z grobem proroka Jonasza-

Pięknie: Przed dziesięciu laty kosztow ała
podróż automobilem do Bagdadu, albo do Mos­
sulu drobnostkę w wysokości 4.u00 do 6.000 zł. 
T rw ała przytem  3 dni. P rzed pięciu laty kosz­
tow ało miejsce w jednym z olbrzymich autobu­
sów linji Nairm (z lunchem i herbatą) jeszcze 
z 800 do 1-OuO złotych za osobę i trw ała  dwa 
dni. A miejsce w  aucie prywatnem  z mniejszym 
komfortem i z mniejszem bezpieczeństwem ko­
sztow ało około 600 zł. A kidy ostatni raz, — 
przed rokiem — pożeglowałem dc Mossulu, pła 
ciłem za osobę 120 zł. i tyleż za drogę powro- 
ną w autobusie linji Nairm. DiOga z Bagdadu 
do Damaszku skróciła się przytem  dokładnie 
do 24 godzin tylko.

Inna rzecz skoro się leci. W tedy cały żart 
trw a tylko kilka godzin. Ale mam czasu dość i 
jeżdżę tylko samochodem do Bagdadu iaKo — 
zw ykły proletariusz. Bo autem podróżuje dro- 
bnomieszczanin. Elegancki św iat — lata i u 
nas.

nawet mojej córce. Ach! musimy *o zaraz naprawić.
— Pan Forestier. — Księżniczka Ireneief.

Uścisnąłem niezręcznie małą rączkę w  rękawicz­
ce, którą mi młoda d ziew czyn a  podała. P odniesiony' 
kołnierz jej futrzanego płaszcza odsłaniał jedynie 
górną połow ę jej tw arzy, mianowicie szlachetne 
czoło  i duże, iasne, śmiejące się oczy.

—  Pani musi być bardzo zm ęczona, — wyjąkałem .
— P roszę pozwolić, że  zaprowadzę panią Jo siebie.

— Do siebie! — unosi? się generał. — Oto godna 
podziwui, w ieczna francuska grzeczność! Idziemy z 
panem, kochany panie Forestier. Nie, proszę tym ­
czasem zabrać księżniczkę, a ja podziękuję dzielnym  
wojakom, którzy pomogli nam dostać się do pana. 
Pragnę zarazem dać im mały upominek Pięćdziesiąt 
rubli najmniej, nieprawdaż? Nikt nie w y św ;adczyt 
nigdy darmo przysługi księciu Ireneief. Ach! co za 
kłopot! Mam w  portfelu tylko sam e tysiącrublowe 
banknoty!

W yjąłem mój portfel.
— Proszę, oto dwa pięćdziesiątrublowe banknoty, 

generale.
— Dziękuję. Proszę nie zapomnieć pizypom nieć 

mi, bym panu zw rócił tę drobnostkę. Niech pan za- 
p: owadzi Armidę Efrerr.ównę do jej apartamentów. 
Naszemi bagażami zajmę się sam. Nie, nie, proszę 
nie nalegać, abym się* nie trudził. Jest to zadanie, 
którego nie mógłbym absolutnie nikomu pow ierzyć. 
Za w iele  mam w  moich kufrach tajemnych doku­
mentów i n iezw ykle w alnych papierów. Rozunde 
pan? Nie b y ło ,s ię  bezkarnie w  ciągu dwudziestu lat 
depozytariuszem myśli panów świata. P roszę ml Się 
nie opierać. Przyjdę do w a s za  kwadrans*

Antysemicki, profesor oskarża stiycJi 
kolegom Zydtiur o szpiegostwo

P raga (ŻAT.) W  sądzie okręgowym w P ra  
dze rozpoczął sio sensacyjny proces nauczycie 
la niemieckiego gim nazjum  państwowego d ra  
W undcra, klóry oskarżony jest o rzucenie o- 
szczerstwa na  swych dwóch kolegów, żydow­
skich nauczycieli gim nazjalnych d ra Tantzeia, 
i d ra  W eissa.

W  paździedniku 1929 r. dyrekcja poljcj; w  
Pradze otrzym ała list anonimowy, donoszący: 

że „żydowski profesor dr. Tantzer w raz ze 
swym  przyjacielem  żydowskim profesorem  
W eissem są agentam i sowieckiej i niem»ec-« 
kiej organizacji szpiegowskiej". P roi. W eiss Wi 
owym czasie n i a ł  objąć stanowisko dyrektora 
gim nazjum  w Kaaden. Dochodzenia w ykaza 
ły, że zarzuty przeciwko dwom żydowskim n a  
uczycielom gim nazjalnym  są wyssane z p a i-1 
ca. Udało się też stwierdzić, iż anonim ow y 
list z denuncjacją wysiał nauczyciel gim na­
zjum  w Kaaden dr. Robert W under. Dr. W nn 
der dopuścił się tego haniebnego czynu z po­
budek antysem ickich i naskutek osobistej nie 
nawiści do wym ienionych nauczycieli żydów  
Dr W under zaprzeczał w  sądzie jakoby byk 
autorem listu i na dowód lego wskazał, iż n a ­
skutek usiłowanego sam obójstwa w owym cza 
sie był częściowo spa, aliżowany.

Sąd postanowił wezwać nowych świadków, 
oraz ekspertów -kaligrafów . Proces wywołał W 
Pradze wielkie zainteresowanie.

Dotąd nie wykryto s p ia u n V  u y k rr- 
czen anfyum icktEh w Srffl

Sof ja  (ŻAT.) Dochodzenia policyjne w  
zy.iązku z wykroczeniami antysemickiemu 
p.zed syn agogą w Sofji nie dały do tej pory 
żadnych Konkretnych wyników. Sprawcy po­
zostali więc nieukarani.

Centralny konsystorz żydowski zwrócił się 
przeto do m inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
z listem, w którym  domaga się ponov'nego e- 
nergicznego dochodzenia celem ujaw nienia or 
ganizatorów antysem ickich w ykrocztń i suro­
wego ich ukarania.

Burmistrz żydowski solą w oku 
hitlerowców

Berlin (ŻAT.) Policja w Luckenwald prze­
prow adziła ostatnio rewizję w lokalu t. zw. 
,,oddziału szturmowego" hitlerowców. W ła­
dzom śledczym podczas rew izji asystował b u r 
m istrz m iasta dr. Salomon, żyd, Zebrani przed 
lokalem liiirerowdy podburzali dum  przeciw­
ko dr. Salomonowi. Jeden z podżegaczy zo­
stał aresztowany. Lokal naiudow o-socjalistów  
został opieczętowany.

Gdybym był mógł powiedzieć, że pokój, który ka-- 
zatem przed tygodniem przygotować, ma być zamie­
szkany przez kobietę, byłbym  go urządził staran­
niej. Miałem jednak w rażenie, że taki, jaki b y ł do­
syć się księżniczce podobał. W ydaw ała się zadow o­
lona i westchnęła, jak ktoś, k io  drago m aszerował i 
nagle zabłysnęła mu nadzieja krótkiego odpoczynku.

—  Dobrze mi tu będzie, — szepnęła.
Zabrała się do zdejmowania futra. Jednj z agra- 

wek nie dawała się otw orzyć. Księżniczka irenefti 
zniecierpliwiła się. Nie pomyślałbym nigdy, by jej 
pomóc, gdyby nie mimowolne zachęcenie, które w y ­
czytałem  w  jej oczach.

Potrzebowałem  nieco czasu i ostrożności, by o-  
tw orzyć oporczyw ą agrafkę. Podszew ka płaszcza  
była dosyć zniszczona. Materiał rozsypyw ał się nie­
mal...

Nigdy nie umiałem dobrze nurywać moich w ra­
żeń. W rażenie, któreeo właśnie doznałem, nie uszło  
zapew ne uwagi księżniczki. Zaczerwieniła się lekko.

— To stary, bardzo stary płaszcz, — rzekła oi- 
ch'o. — Lecz wszak rozumie pan, do podróży...

— O czyw ’'ście, — powtórzyłem , — do podróży!,.
Staliśm y naprzeciw siebie, ona ze spnrzczonemi

oczyma, ja zaś. nie mogąc znaleźć odpowiedniego 
słow a, któreby mi pozwoliło oddalić się i uwolnić ją 
od mojej obecności. Pokój był już tylko ośw ietlony  
ostatniemi odblaskami św iatła dziennego, p izesn -  
wającemi się po zaśnieżone] T ó w n in ie  N-le w iem , Jałc 
długo byłbym  pozostał Jeszcze w  te? śmiesznej po­
zycji, gdyhym nie był nagle nsłysizał donośnego  
głosu generała który w oła ł mię na parterze.

(C. <L a,).
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Ugodowe prądy w Stronnictwie 
budowom?

N iektóre pisma sanacyjne przyniosły wiadomość, 
jakoby na ostatniem posiedzeniu komitetu w ykonaw  
czego Stronnictwa Ludowego zarysow ały  się roz­
bieżności m iędzy poszczegóinem i odłamami. W  
szczególności grupa P iastow ców  z Poznańskiego z 
prot. AlichaŁkiewiczem na czele oświadcza się podo­
bno za  rzeczow em  w zgi. nawet ugodowem , ustosun 
kowaniem  się do rządu.
j W  związku z  temi wieściami -wczorajszy „Robot 
nik" stwierdza, ż e  są one „całkowicie niezgodne z 
prawdą. Stanowisko Str. Ludowego w obec rządów  
,j>omajowych“ pozostaje niezmienione i jest zupeł­
nie jednolite".

Dalsze szczegóły projektu
rozwiązania sprawy „korytarza" po­

morskiego
Jak jud donieśliśmy propagator „Panenropy" hr. 

Coudenhove-Kallergi w ystąpił ostatnio z projektem  
rozw iązania kwestji „korytarza" polskiego na Porno 
xzu. W obszernym w yw odzie hr. Coudenh'ove w y­
kazuje, że Gdańsk, tj. wschodnia część kory tai za, 
■Wobec powstania Gdyni stał się Polsce niepotrzeb­
ny, powinien w iec wrócić do Niemiec że ujście W i­
s ły  powinno być umiędzynarodowione, z wyjątkiem  
przyszłego polskiego kanału T czew —Gdynia, w  za­
mian za który Polska miałaby dozw olić swobodną 
komunikację Niemiec z Prusami Wschodmemi przez 
sw oje terytorium, za pomocą linii kolejowej, w zglę­
dnie dwu linij kolejowych i szosy  automobilowej, 
pozostających w zwpelnem władaniu Niemiec, albo 
też  w e  władaniu Ligi Narodów; a prowadzonych tyl 
ko przez Niemcy.

W  dalszym ciągu hr. Coudenhove oddaje głos pp. 
Jaegerom, ojcu i synow i, zalecając ich jako w yb i - 
mych specjalistów w  budowie m ostów. a oni ze 
sw ei strony przedstawiają szczegóły , jakby proje­
ktow ana arterja komunikacyjna miata się przedsta­
wiać. A w ięc niemiecka linja kolejowa przez polski 
korytarz w ychodziłaby ze Słupi na terytorium nie­
mieckie i biegłaby o dwa kilometry od polskiego w y  
brzeża, albo głębokim przekopem, nad którym rzu 
cone byłyby m osty, albo naw et tunelem.

Następnie zużytkowanoby linię kolejową już istnie 
jącą na Helu, ewentualnie także przy pomocy prze­
kopu lub tunelu, a w połow ie drogi pomiędzy Cejno- 
w ą a Jastarnią, ta arterja komunikacyjna przeszła 
by na groblę, ażeby przekroczyć Zatokę Pucką aż 
do Gdyni, zniżytkowując na podstawę dla siebie na 9 
i pół kilometra „Rafę Mew". Koło Gdyni linią w y ­
chodziłaby na ląd. okrążając miasto pod ziemią 
tunelem, długim na 7 do 8 kilometrów, dosięgłaby  
granicy gdańskiej, pozostawiając sw obodę żeglugi 
pfżez Gdynię.

Budowa tej grobli, jak zapewniają pp. Jaegeno- 
w ie, nie zmieniłaby też nic w żegludze po zachod­
niej części zatoki puckiej, zw łaszcza, że grobla by­
łaby przecięta w  trgech miejscach mostami, w yso ­
kimi na 10 metrów.

Co się tyczy  kosztów  projektu, to auiorowie poda 
^ią je na 28 mlljonów flanków w ztocłe, czyli około  
56 milionów złotych polskich, w  razie gdyby zbudo 
wano tylko jedną linję kolejową, a 49 milionów dla 
linii podwójnej z szosą automobilową, nie podając 
jednakże ktoby miał te koszty ponieść.
, Autorowie projektu zaznaczają, że przed trzema 
miesiącami przedłożyli go obu interesowanym rzą­
dom. tj. polskiemu i niemieckiemu, a teraz uważają 
za stosow ne ogłosić go publicznie, co robi wrażenie, 
że  w obec milczenia interesowanych rządów, zdecy­
dowali się  do poruszenia opinii publicznej.

Szczegóły zuchwałego rabunku w Bannu
Rzeszy w Berlinie

O onegdajszym zuchwałym napadzie rabunkow ym  
na bank i walce z oandytami na ulicach Beróiia o- 
trzymujemy następujące szczegóły: Z uderzeniem
godziny 12-tej wbiegli do filii Banku Rzeszy przy 
lnsbruckers trasse  dwaj młodzi mężczyźni z rewol­
werami, wymierzonemi w urzędników przy okien­
kach. Podczas gdy jeden z bandytów  zatrzym ał się 
w  westibulu, drugi w czarnej masce jednym susem 
przeskoczył balustradę i znalazł się oko w  oko z 
kasjerem Krnse, zagradzającym mu dostęp do stosu 
banknotów, spiętrzonego na stole. Silnem szarpnię­
ciem, napastnik usunął na bok Krusego, który chwy 
ci! leżący na stole rew olw er i usiłował w /m ie rz y ć  
w  napastnika.

Między obu mężczyznami w yw iąza ła  się walka na 
śmierć i życie. B andyta  usiłował w y rw ać  kas etowi 
rew olw er, kasjer zaś uchw yciw szy  napastnika za 
gardło, bronił się zaciekle. W alka  przedłużała się. 
B andyta  młody i gibki a takow ał zaciekle. Krttse 
atletycznej budowy nie w ypuszczał go ze sw ych 
objęć.

Nagle tow arzysz  bandyty , stojący na czatach pod 
szedł do okienka i oddał do kasjera  kilka strzałów, 
które jednak chybiły. Jedna z kul traf ia w brzuch 
pomocnika kasjera Kerye. Moment konsternacji wy 
zyskał bandyta,  znajdujący się w kasie, do oswobo­
dzenia się z rąk kasjera  i zagarnięcia kilkunastu pa 
czek banknotów na łączną sumę około 30.000 ma­
rek. W  tej chwili kasjer pociągnął za rączkę u rz ą ­

dzenia alarmowego. Gmachem wstrząsnęła silna de 
tonacja i odezwał się długu niemilknący głos syrę» 
ny, który  nie ustawał nawet wtedy, gdy bandyci, 
wybiegłszy z banku, wskoczyli na rowery , pozosta 
wionę u wejścia i poczęli szybko się oddalać,

Nieustraszony kasjer nie da! za w ygraną  W y ­
biegłszy za bandytami, wskoczy! do stojącego w po 
biiżu samochodu pryw atnego i skłonił szoiera da 
ścigania bandytów. Pościg przerodził się natych­
miast w gonitwę z przeszkodami, jakby z w yreży­
serow aną do filmu amerykańskiego. Rabusie w naj 
bliższą przecznicę. Doganiający go samochód skrę­
cił tak gwałtownie, iż. kasjer wyleciał z wozu jak z 
procy, padając na bruk. W  tei chwili wypali! re­
wolwer, trzym any przez kasjera, a kula ugodziła 
szofera w ramę. Szofer usiłował pomimo to kority 
nuować pościg.

Zmykający tymczasem r a b u s i e  zgubili paczkę, za 
w ierającą 3.000 marek i p o c z ę l i  gęsto prażyć z re . 
w olw erów  poza siebie. Pew na  7-letnla dziewczynka 
w racająca  ze szkoły, została ugodzona kulą w ple 
cy. Kilku przechodniów. zaalarmov/anych pości- 
giem, usiłowało wywrócić  bandytów -row erzys tów , 
Tzwcając teczki w szprychy kół.

Ostatecznie jednak udało się bandytom umknąć. 
Jedynym  pozostawionym przez nich śladem, prócz 
kul, jest czarna jedwabna maska, porzucona przez  
jednego z nich w westybulu banku. W  pokoju kaso 
wytn naliczono ślady 12 kul.

5 P R A W Y  E M IG R A C Y JN E

Emigracja do Kanady iVenezueii
Reemigranci, którzy powracają do Kanady w cią­

gu roku ód dnia wyjazdu z Kanady i którzy przeby­
wali w  Kanadzie krócej, niż 5 lat, muszą wykazać  
się przy wjeżdzie posiadaniem następujących doku- , 
meritów: karty lądowania („Ianding card), gotówki ' 
w kw ocie 100 do-łarów amerykańskich i zapewnie­
niem pracy. „Permitty" kanadyjskie, w  których po­
zw olenie na wjazd do Kanady uwarunkowane jest 
wykazaniem się z posiadania kw oty 500 dolarów lub 
w yżej, muszą być przedstawione do zatwierdzenia i 
decyzji Urzędowi Emigracyjnemu.

Emigracja do Venezueli dozwolona jest obecnie 
Jedynie na zasadzie w ezw ań, poświadczonych przez 
m inisterstwo spraw  zagranicznych w  Caracao. —  
W szelkie Inne w ezw ania straci/y sw ą w ażność. — 
W  celu uzyskania w isy  nalały  przedożyć konsulowi 
Venezuell w  W arszaw ie następujące dokumenty: pa­
szport zagraniczny, Świadectwo moralności, lw ia -

Uzdrowiska u schyłku lata
20 sierpnia.

ZAKOPANE. (Orb.) W  zw iązku z w yścigiem  ta­
trzańskim , który ściągnął od dawna nicnotow rny  
napływ  przybyszów , nastąp ił w  Zakopanem kul­
m inacyjny punkt letniego, sezonu. M ieszkał.ia w ho 
teł ach i pensjonatach praw ie w szystk ie  zajele. 
P róc zw ykazujących w ielk ie pow odzenie oper gór­
skich, w ym ienić w ypada będący w  toku Tydzień  
Tatrzański, urządzany tradycyjnym  zw yczajno  
przez P o lsk ie  T ow arzystw o  T atrzańskie W ysok o­
górsk i ruch turystyczny w ykazuje dalsze ożyw ie­
nie. Znajduje to sw ój w yraz w  przepełnieniu w s»y  
slkich schronisk. O gólny poziom ceń w  Zakopa­
nem nie u leg ł pow ażniejszym  zmianom i utrzymu- 
j’e się nadal nisko.

RABKA. (Orb.) Sezon uzdrow iskow y znajduje 
się obecnie w Rabce u szczytu W szystk ie  pom ie­
szczenia są ca łkow icie zajęte, tak. że dopiero pod 
koniec sierpnia, gdy m łodzież szkolna będzie mu­
sia ła  w yjeżdżać do szkół, spodziew ane jest zw ol­
nienie m ieszkań, co um ożliw i • przeprow adzenie  
dobrze zapow iadającego się jesiennego sezonu.

TRUSKAW IEC. (Orb.) Ilość kuracjuszy w Tru- 
skaw en w y n o s i obecnie 12.000 osób. co ozracza kul 
n.inacje sezonu, niemniej doskonale zapow iada się  
sezon jesienny, gdyż już ieraz napływ ają liczne  
zgłoszen ia  na m ieszkania. Sezon jesienny rozpo 
czvna ste w  T ru skaw ce I -g o  w rześnia.

IWONICZ (C.) W  dniu 20 btn. rozpoezyna się  
1u III -ci sezon kuracyjny przy zniżonych cenach  
M ieszkania w  w illach i pensjonatach zam aw iać na 
leży  w  dyrekcji Zakładu kąpielow ego. Sezon je­
sienny zapowiada się dobrze w obec licznie napły­
wa incvch zgłoszeń.

SZCZAWNICA. (C ) Frekwencja kuracjuszy d o ­
sięga obecnie 7 000 osób. w ykazując pokaźną zw yż­
kę w  stosunku do lat ubiegłych. Trzeci sezon roz­
poczyna się dnia 20 bm Mimo długotrw ałych de­
szczów  ziazd letn ików  nie słabnie, zapowiada.- 
jąc ożyw iony ruch i w  sezonie jesiennym . Ceny 
w  trzecim sezonie ulegną dalszej zniżce. Pom ie­
szczeń nie brak.

CZORSZTYN. (C.) L etnisko cam pingowe na Nad 
zamczu było do ostatnich dni przepełnione, w o­
bec wyjazdu grupy tutejszej w  dniu dzisieiszym  do 
Ż egiestow a, pewna ilo ść  pdmieszczeń zw oln iła  się. 
L etnisko otw arte będzie do połow y w rześnia b*-.

ŻEOTESTÓW (C.) W prow adzono tu opłaty ry­
cza łtow e za pobvt trzv i czterotygodniow y nr* je­
sienny sezon Zjazd dopisuje w  dalszym  ciągu. 
W  dniu dzisiejszym  przybyła tu nowa grupa na 
letn isko cam pingow e na Ł opacie nad Popradem. 
Z głoszenia przyjmuje ->a miejscu zarząd letniska  
oraz centrala w  K rakow ie.

dectw o lekarskie i szczepienia ospy, w ezw anie, 5 fo­
tografii (z tych 2 muszą być poświadczone przez po­
licję lub magistrat); pozatem przy lądowania w  V e- 
ncizueli należy przedstawić władzom portowym 20 
dolarów; w iza kosztuj* 5 dolarów, karta okrętowa 
107 dolarów.

Adur. Dr. Pi. JASSEM
Plac Marjacki L. 1 

p o w r ó c i ł

Dr. Bronisław ROST
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  n e r iv o u  ; ,c l i  

p ó w r ó c i ł  i o rdynuje od 3—5 po >. 
M a ły  R y n e k  4  T e ł .  1 2 6 - 7 5

E lek tryzacja  D iaterinja

A d w ok at
Dr. Henryk Schreiber

ul. F lo rjańska 23 — Tel. 111-52 
p o w r ó c i ł
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CZWARTEK, 20 SIERPNIA.

Kraków (312‘8). 11‘40: Przegląd  prasy. 11*58: Sy­
gnał. Hejnał. 12‘10: Gramofon. 13T0: Komun, meteor. 
14‘50: Komun. gosp. 16T5: Gramofon. 16‘45: Dla ry­
baków. 16‘50: „Henryk Heine" — Dr. M. Szarot? 
(odczyt).  17‘10: Gramofon. 17‘35: „O praw dzie  i fał­
szu w nauce" — odczyt prof. W . Wilkosza. 18: Kon­
cert z W arszaw y : Z. Dawidsohn (fort.), M. Wiłko­
mirska (fort.), M. Fliederbaum (skrz.) i M. Sowilski 
(tenor): w programie: Beethoven, Debussy, Brown, 
(Muz. pieśni); 19. Rozmaił.,  19.20. Gramol. 19.35. 
Skrz. poczt. — Inż. Borniewski, 19.50 Kom. meteor, 
19.55. Kom. sport.  20. Dziennik pras.. 20.10. Kom. 
sport. 20.15. Koncert: pp. Z. Adamska (wioloncz.), M. 
Freundlichowa (fort.), St, Gołębiowska (śpiew) i R. 
Gernrot (pu.Mn), W  programie: Herselols, Senallie. 
Boczkowski, Kroepsch, Szmaragd Bończa, Baum- 
gartner) ,  21.30. Słuchów, teatr, z W -w y :  „Mus sz 
się ożenić" — Labiche‘a, 22. Feljet.: ..O wybitnych 
kobietach". 22.15. Dziennik pras,. 22.20. Komun, 
sport., poiic., 22.30. Koncert W!. Ostrowskiego (fletl 
23. Muz. tan.

Katowice. (408,7) 11.40—16.15. p. Kraków, 16.35 
W  ladom, wojskowe, 16 45, Mm>z. 17.35. p. Kraków. 
18. Śpiew A. Kitschmann (Handel. Mozart.. Bizet) — 
arje pieśni, 19. D. c pow eści, 19.15. Rozmai! 19.30. 
. ,0  kształcie ziemi", 19.50. Dla harcerzy. 19.55 Kom. 
meteor., sport, pras, 20.15. Koncert (dyr.: Dołżyckł, 
22—24. p. Kraków.

Lwów (380.7) 11.58— 16. p. Kraków. 16. Pieśni. 
16.25 Gramof.. 16.50. 18. p. Kraków, 18. Koncert ka­
mer.. 19. Rozrnait, 19.20. Pogad. liter. 19.40. Gramof. 
19.50. 24. p. Katowice i Kraków.

Sztutgard. (360.1) 17, 19 45, 21.45 Muz.
Rzym. (441 2) 17.30 21. Koncert.
Wiedeń. (516.4) 11.30. Muz. 20.30. Operetka.
Budapeszt. (55C.S) 12. 16.30, 18.10, 22. Moz.
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Zapowiedziany prred kilku m iesiącam i przyjazd  
najznakom itszego poety  hebrajskiego B ialika do  
P olsk i, nie d oszed ł w ów czas z różnych przyczyn  
do skutku. B ialik , który brał udział w  kongresie  
sjońskim  w B azylei, baw i obecnie w  jednem  
z miejsc kąpielow ych w  C zechosłow acji. Znakom i­
ty poeta podejmuje w krótce odłożoną sw ego  cza­
su podróż po najw ażniejszych  ośrodkach żydow ­
skich w  Europie, przyczem  — już tym razem nie­
od w oła ln ie  — zaw ita  rów nież do P olski. W  P o l­
sce zam ierza B ialik  spędzić nadchodzące św ięta.

Epilog strzelaniny przed bóżnicą 
w Łukowie

Sensacyjny proces w  Siedlcach

Olbrzymią sensację w y w o ła ła  sw ego  czasu krw a  
wa strzelanina, której w idow nią  b y ł dziedziniec  
przed bóżnicą w  Ł ukow ie. Jak w  sw oim  czasie  
donieśliśm y, na tle konfliiitu o w ybór rabina do­
szło  w  Ł ukow ie do  starcia m iędzy dw iem a grupa­
mi, popierająceiai różnych kandydatów. W  sobo­
tę dnia 28 lutego br., gdy kandydat Agudy rabin 
Sitberberg szed ł do nczn icy  w  tow arzystw ie  sw o ­
ich zw olenników , pew na grupa przeciw ników  de­
m onstrow ała przeciw ko rabinow i. Znajdujący się  
W tow arzystw ie  rabina agudow iec Jakób Griin- 
blatt w  pewnej ch w ili dobył rew olw eru i strzelił 
kilkakrotnie w  pow ietrze, a następnie sk ierow ał’ 
broń do m łodego sjon isty  Gersona Ślizaka, raniąc  
g o  ciężko. Słizak w  ciężkim  stanie przew ieziony  
zo sta ł do  szpitala w  Ł ukow ie, gdzie przeleżał sze­
reg  m iesięcy. P o  krw aw ej strzelaninie m iejscow i 
przyw ódcy Aigudy ośw iad czy li, że z w a lk ą  rabi- 
nacką rzekom o n ie  m ają nic w spólnego, a prowa- 
fezi ją  na w ła sn ą  rękę ław nik  W einłraub, były  
działacz Agudy. P olicja w  Ł ukow ie aresztow ała  
w ów czas żarów no bezpośredniego spraw cę strze­
lan in y  Grunbjptta, jakoteż inicjatora strzelaniny, 
ław n ik a  Weitraufoa.

W u b ieg ły  poniedziałek rozpoczęła się przed  
Sądem okręgoy/ym  w  Siedlcach rozpraw a przeciw ­
k o  G runblattowi i  W eintraubowi. P roces w y w o ła ł 
Iw ca łej ok o licy  olbrzym ie zainteresow anie. Gmach 
Sądow y oblężony jest sta le  przez tysięczne tłumy.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia przystąpił try- 
buuał do  przesłuchani i oskarżonych oraz św iad ­
ków , których w ezw ano do  rozpraw y w  liczbie  
50-cLu. M iędzy innym i zeznaw ał zastępca starosty  
W Ł ukow ie p Górny, którego zeznania w ypadły  
niekorzystn ie d la  ław nika W eintrauba. P. G óm y  
Bernat, iż  na dzień przed krw aw ą strzelaniną j a ­
w iła  s ię  u  n iego  delegacja m iejscow ych Żydów  
t  prośbą, by starosrw o nie zezw o liło  na urządze­
nie w iecu  w  sp raw ie  rabinackiej, poniew aż zw o­
lennicy kandydatury rabina Silberberga zagrozili 
rozlew em  krw i. Szereg dalszych  św iadków  zeznał, 
i e  głów nym  inicjatorem  strzelan iny b y ł ław nik  
Weintraub. W  tym kierunku idzie też teza oskar­
żenia popierana przez p iokuratora.

Proces odroczony zosta ł do soboty, poniew aż  
obie strony zaw n iosk ow ały  w ezw anie nowych  
św iadków .

 o Jo----
LIST Z RYMANOWA.

(Kor. wt.). Rymanów żyje jeszcze pod wrażeniem  
przedwczesnej śmierci nieodżałowanej pamięci Salo­
mona Seelenfreiiuidn, prezesa tut. kahału, honorowe­
go prezesa Organizacji Sjońsk!ej i działacza społe­
cznego.

Onegdaj Zarząd Stow arzyszenia Gemilath-Chasu- 
dim odbył posiedzenie, celem przejęcia agend po 
Zmarłym, który był pierwszym prezesem Stowarzy­
szenia. Przewodniczący posiedzenia, w iceprezes p. 
Halpern w  serdecznych słowach podkreślił działal­
ność Zmarłego, prezesa i założyciela, który przez 
szereg lat przyczyniał się do rozwoju tego dobro­
czynnego Stow arzyszenia. Zarząd postanowił dalej 
prowadzić agendy Stow arzyszenia w dotychczaso­
w ym  składzie pod przewodnictwem wiceprezesa p. 
Halpema, a wybór nowego Zarządu pozostawić do 
zw yczajnego W alnego Zgromadzenia w  styczniu  
1932 t.

Ostatnio z ukończeniem ,,Sz!ojszim“ po śmierci 
błp. preześa Seelenfreunda, z ramienia tut. Lokalne­
go Komitetu Org. Sjońskiej urządzono Akademję ża­
łobną przy licznym udziale m łodzieży i publiczności. 
S*ow. Żyd. Rzemieślników oddało Komitetowi sale 
bezinteresownie do dyspozycji, a członkow ie Stow . 
Rzemieślników w zięli udział w  Akademii. Przem ó­
w ili na cześć Zmarłego pp.: Dr. S. Chill, Dr. M.
Kat* i Herman Spira. W szyscy  trzej m ów cy w  dłuż­

szych w yw odach nie byli w stanie wyczerpująco  
om ówić szeroka, wszechstronną działalność i zasłu­
gi Zmarłego, który na każdem polu pracy publicznej 
prasowa! w pelnem poczuciu odpowiedzialności.

W  ostatnim czasie Stow. Sion. „Beth Izrael" za­
prosiło współpracownika „Nowego Dziennika", Dra 
M Korzennika, do Rymanowa. Referat Dra Korzen- 
nika na temat „W spółczesna sztuka sceniczna" w y­
warł na licznych słuchaczach jak najlepsze w raże­
nie
OBÓZ EMIGRACYJNY PRZENIESIO N Y  MA BYĆ  

Z W EJHEROW A DO GDAŃSKA
P olsk i obóz em igracyjny, który znajduje się obe­

cnie w  W ejherow ie, ma być podobno przeniesiony  
do N eufahrw asser w  pobliżu porlu gdańskiego.

P rzeniesienie obozu em igracyjnego będzie du- 
żem udogodnieniem dla em igrantów . (ŻAT).

ZW OLNIENIE W IĘŹNIA  BRZESKIEGO
Sąd A pelacyjny w  Lublinie rozpatryw ał w  tych  

dniach spraw ę przeciw ko b. p osłow i ukraińskie­
mu L iszczyńskiem u. Sąd zm ienił w yrok sadu okrę 
gow ego  w  Równem, zm niejszając karę w ięzienia  
Liszczyńskiem u z 2 lat na 1 -ok. Ponadto sąd za­
decydow ał w ypuścić p. L iszczyńsk iego  na w oln ość  
za kaucją 500 złotych.
NIEZW YK ŁE ZAJŚCIE W SADZIE W W ILN IE

W styczniu br. po przew odzie sądow ym  w  spra­
w ie antypaństw ow ej działalność: p osłów  b iałoru­
sko- robotniczego klubo poselsk iego  podczas o g ła ­
szania w yroku zaszedł incydent z oskarżonym i. 
W  mom encie gdy przew odniczący og ło s ił, że byli 

j p osłow ie  Gawryluk, Kryńczuk, D w orczaam  i W o- 
łyn iec zostali skazani na 8 lat ciężkiego w ięz ie ­
nia, skazani w raz  z innym i oskarżonym i poczęli 
w znosić  okrzyki i rzucać obelgi pod adresem  
w ładz polskich. Zostali pociągnięci za to do od­
pow iedzialności i obecnie sąd okręgow y skazał 
każdego z nich na półtora roku w ięzienia I tym  
razem nie obc-szlo się bez zajścia. Oskarżeni w  
czasie  przem ów ień poczęli używ ać n ieodpow ie­
dnich zw rotów  tak, że w  rezultacie zosta li pozba­
w ien i praw a d alszego przem aw iania. Charakter 
tych przem ów ień był w ysoce w yzyw ający  i pod­
burzający, woltec czego zostaną oni ponow nie po­
ciągnięci do  odpow iedzialności z art. 129 k. k.

z a b u r z e n i a  s t r a j k o w e  w  s k o l f m
W tartaku br. Groedel w  Skolem  (M ałopolska  

w sch.) trw a od trzech tygodni strajk robotników, 
P oniew aż firm a ma term inow e zobow iązania w o­
bec zagranicy, postanow iono pew ną ilo ść  drzew a  
przew ieźć do Stryja, gdzie uruchomiony ma być 
r.owy tartak. W  przew idyw aniu  oporu ze strony  
robotników, policja w  sile  11 ludzi p ilnow ała dnia  
14 bm. w ejścia do tartaku. Robotnicy w idząc, że 
głów nem  w ejściem  nie dostaną się  do fabryki, za­
a tak ow ali boczną furtkę, przy kfór- j sta l jeden 
ty lk o  posterunkow y R etliger. Na policjanta rzucił 
się  tłum, złożony z około  300 osób. U derzono go  
kam ieniem  w  lew ą  skroń, u siłu jąc jednocześnie 
rozbroić. W  pom oc przyszli mu koledzy, ale i  na 
nich posypał się grad kam ieni, przyczem 2-ch zra­
niono. W obec coraz liczn iejszego  napływ u robot­
ników i grozy  sytuacji, zaalarm ow ano posterunki 
okoliczne, które niebawem  przybyły  i atakiem  
koncentrycznym , bez użycia broni palnej, usunęły  
w szystk ich  robotników  z terenów  fabrycznych. R o  
botnicy, w yparci na tor k o lejow y  atakow ali stam ­
tąd kamieniami policję. Ta jednak zachow ała z i­
mną krew  i n ie dała się  sprow okow ać do  użycia  
broni. P rzez całą noc policja patrolow ała na sa ­
mochodzie. Obecnie sytuacja u legła  już znacznemu  
odprężeniu.

PIORUN ZABIŁ KOBIETĘ NA ULICY
Jasło . 19. 8. Podczas w czorajszej burzy, ude­

rzył piorun w  przechodzącą ulicą Sajnochy, Zofję 
Fajdek (lat 39), zabijając ją na miejscu. P om i­
mo natychm iastow ej pom ocy, n ie  udało się jej przy  
w rócić do życia.
N IE PR A W D Z IW A  WIADOMOŚĆ O BANKRUC­

TW IE FIRM Y G R IFFEL W  BOLECHOWIE
N iektóre dzienniki zam ieściły  w iadom ość o  rze- 

komem m iljonow em  bankructw ie p. Szaji Griffla, 
przermałwwc* w  B olechow ie. Jak obecnie donoszą  
powyżtMM wżfiłlłoiB^ść zarów no co do  zaw ieszen ia  
w ypłat , j a k c o  do w ysokości p a sy w ó w  i po- 
szkodfftfftan licznych  m ieszkańców  B olechow a  
oraz łW iSłW  zagranicznych i krajow ych jest fa ł­
szyw a

ŚM IERTELNY ZABIEG AKUBZEF K f
Onegdaj w  W arszaw ie  w  m ieszkaniu akuszerki 

M ichaliny Ł ucklew icz zm arła tragiczn ie 20-letnła  
żona artysty  rew jow ego Żofja Suchcicka. — Sp. 
Suchdka zw róciła  s ię  przed kilkom a dniam i do

akuszerki, prosząc ja o d ok on an ie . z a b ie g i. P*»
cjentka ośw iadczyła  akuszerce, że była u lek arzy , 
którzy nie chcieli poujoć się niebezpiecznej ope­
racji. Mimo takiego stanow iska lekarzy postano­
w iła  ona za w szelką  cenę poddać się  operacji i  
w  tym celu zw róciła  się do akuszerki L uck iew i- 
czow ej Ta ostatnia dokonała zabiegi’, po którym  
pacjentka zem dlała. Akuszerka nie potrafiła  ocu  
cić zemdlonej, którą p ozostaw iła  opiece służby, a  
sam a udała się po lekarza. P o pow rocie jednak  
pacjentka już nie żyła, a lekarz ażw iadom ił na­
tychm iast o  w ypadku kom isarjat poiicji. A kuszer­
ka została aresztow ana.

P A R A  NARZECZONYCH ZM ASAKROW ANA  
POD KOLAMI TRAM W AJU

Onegdaj o godz. 12-iej w  nocy, gdy tram w aj lLnji' 
K. w  Lodzi zdążał z placu B ałuckiego na d w orzec  
K alisk i, przy zbiegu ulic P iotrkow skiej i  P ołu un io  
w ej, zdarzył s ię  tragiczny wypadek, ir*od koła  wac 
gonu dostała się para narzeczonych, Z łata Kumpel 
i Szaja Bąk Z pod kół w yciągn ięto  zm asakrow a­
ne ciała młodej pary. N ieszczęś liw i narzeczeni do­
goryw ają  w  szpitalu. Ślub młodej p a r y  m iał się' 
odbyć w  niedzielę.
ZAKOCHAŁA SIĘ W NARZECZONYM SIOSTRY  

I PO PE ŁN IŁ A  SAMOBÓJSTWO ,
W T arczynie w e wtorek 18 bm. popełniła sam o­

bójstw o 18-letnia Nacha Leszno, w ypijając dużą 
dozę esencji octow ej. Denatkę przew ieziono d o  
W arszaw y do szpitala żydow skiego, gd2ie c  gudz. 
3‘30 zmarła. P rzyczyuą sam obójstw a b y ły  podo­
bno zaręczyny st ir sz e j s io stry  z  m łodzieńcem , w  
którym sam obójczyni była zakochana.
SAMOBÓJSTWO R EZERW ISTY W POKOJU OFI­

CERA INSPEKCYJNEGO
U biegłej nocy w  pokoju oficera inspekcyjnego  

garnizonu w K atow icach, popel.d ł sam obójstw o  
M ieczysław  Z ieliński, nauczyciel, liczący 31 la t  
Z ieliński jx>wolany na ćw iczen ia  rezerw y d o  57 
pp., uzyskał krótki urlop św iąteczny i przybył do  
K atow ic, gdzie na dw orcu spotkał się  ze znajom y­
mi, którzy go  spoili do nieprzytom ności. P rzytrzy­
many w tym stanie i sprow adzony na inspekcję  
garnizonow a, w yzysk a ł chw ilę n ieuw agi obecnych, 
w yjął z kieszeni rew olw er i dw om t strzałam i W 
skroń pozoaw ił się życia.

K RW AW Y ODWET ZDRADZONEGO MAŁ­
ŻONKA

Onegidajszej nocy dokonano na drodze publicz­
nej m iędzy Tłumaczem a JezJerzanami strasznej 
zbrodni, której tło  jest następując i: P rzed  2-ma la ­
ty  P iotr Sołodki ożenił się  z córką bogatego g o ­
spodarza z Jezierzan i po krótkim  czasie  stracił 
sw ój majątek. W poszukiw aniu za pracą udał się  
on do  T łum acza, gdzie ciężko pracow ał na sw oje  
utrzym anie, a zaoszczędzony grosz  p osy ła ł sw o ­
jej żonie. Ta jednak w  czasie  jego  nieobecności, 
zapoznała się  z młodym parobczakiem  O nu fr/m  
Zwaryczem  i turzym yw ała z nim stosunki m iło- 
sr e  D oniesion o  o  tent Sołodkiem u, który w róciw ­
szy onegdaj n iespodzianie do domu dow iedział 
się strasznej nraw dy Przedw czoraj w  nocy o  g. 
9 w racał Sołodki do  domu i  przypadkow o spotkał 
na drodze puoilcznej Zw arycza. D oszło  m iędzy ni­
mi do sprzeczki, w  czasie  której Sołodki i* u d l  
się  z nożem na Z w arycza i zadał mu w  żołądek' 
kilkanaście c io só w  tak, że mu w n ę fz n o śc i w y ­
szły  na w ierzch Po- dokonaniu czynu Sołudki 
ZDiegł. Przejeżdżająca fura zabrała ciężko ranne­
go  Z w arycza do T łum acza, gdzie mimo udzielonej 
pom ocy lekarskiej przez d -o w ą  Feueim an-ową, po  
godzin ie w śród  strasznych m ęczarni zma-3 Za­
w iadom iona poilcja w szczęła  en e-giczne poszuki­
w ania i po godzin ie zdołała ująć m oideroę, które­
go  aresztow ano.

ARESZTÓW  4 N IE TAJEMNICZEGO OSOBNIKA
W  T urce policja zatrzym ała lstw an a  W arka  

z ' Uwżlioiod-u (C zechosłow acja) Z naleziono przy. 
nim Mauzer, 200 naboji, sztylet o raz  map-- w oj. tar  
nopołsk iego i R osji sow ieck iej

W ŁAŚCICIEL DOMU PODPALACZEM
Z am ieszkały w  Mroczenku pod B ydgoszczą Jó­

zef Dm ochowicz, p o d w jźszy ł w szystk im  lok a to ­
rom sw eęo  domu komorne. P oniew aż nie chcieli 
oni p łacić w yższego kom ornego, D m ochow icz w  
przystępie furji podpalił w łasn y  dom, który sp ło ­
nął doszczętnie. 6 rodzin p ozosta ło  bez dachu nad  
g łow ą  i straciło  ca ły  sw ój dobytek.

W  SPRAWIE WALKI Z KRADZIEŻAMI 
W  LASACH.

M inisterstwo spraw w ewnętrznych w ydało zarzą­
dzenie w  sprawie energicznej walki z coraz częst-  
szem i ostatnio kiadzieżam i w  lasach prywatnych. 
M inisterstwo poleciło wojewodom , aby w ydali w  
tym  kierunku odpowiednie zarządzania organom po­
licji państwowej które pow inny jak najenergiczniej 
przeciwdziałać kradzieżom w  lasach i śrtgać natyofa 
miact po ujawnieniu przestępstw a wlanyeh.
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CSekawy odczyt p. M argoschesa w  K rakow ie
B aw iący  w  K rakow ia p. Izak M argosćhes z T eł 

fĄ w iw  w y g ło s i dziś w e czw artek na zaproszenie  
E gzekutyw y sjońskiej w  K rakow ie odczyt pt. 
’,5 jon izm  pod dyklalurą so w ie c k ą 1. Odczyt, które- 
igo zapow iedź w y w o ła ła  zrozum iale zain teresow a­
n ie  ze w zględu na osobę p. M argoschesa, znane­
g o  dzia łacza  sjonistycznego, prześladow anego  
przez b o lszew ików , odbędzie się w  sa li Teatru  
Ż yd ow sk iego  przy ul. Bocheńskiej o  godz. 8 w ie­
czór. Przedsprzedaż b ile lów  w  cenie po 1 zł i 50 

w  biurze O rganizacji Sjońskiej przy ul. S lra- 
Idom 15.

Sprawa odroczenia służby 
wciskowej

M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych zauw ażyło, 
ze  konsulaty p o lsk ie  zagranicą i w ładze adm ini­
stracyjne popełniają zasadniczy błąd przy rozpa­
tryw aniu  spraw  o odroczenie służby w ojskow ej 
lub  o przesunięcie terminu staw iennictw a przed 
kom isją poborow ą w  kraju osobom  studjującym  
zagranicą, które nie mogą w ykazać się św iad ec­
tw em  dojrzałości szkoły  polsk iej, lub ukończeniem  
conajm niej 6 k las szk o ły  średniej lub rów norzę­
dnej w  P o lsce  i u lg  tych udzielają w  m yśl odpo­
w iednich p aragrafów  rozporządzenia w ykonaw cze  
go  do u staw y o służb ie w ojskow ej, w b rew  posta­
now ien iu  rozporządzenia m inistra o św ia ty  z dn. 
26. 3. 1929 roku.

W obec tego  m in isterstw o  spraw  w ew nętrznych  
w yjaśn iło , że posiadanie zagranicznego św iadec­
tw a dojrzałości nie jest rów noznaczne z ukończe­
nie 6 k las szk o ły  średniej, gdyż w  razie  naw et 
zasadniczego uznania takiego św iadectw a przez 
m inisterstw o o św ia ty , posiadacz jego pow inien  
składać egzam iny z przedm iotów  polonistycznych, j 
W obec tego obyw atele polscy studjujący zagTani- j 
cq, posiadający zagraniczne św iadectw a dojrzało­
śc i nie mogą uzyskać odroczenia służby w ojsk o­
wej lub przesunięcia term inu staw iennictw a przed 
kom isją poborow ą w  kraju, gdyż nie czynią za­
d ość  w ym aganiom  pow ołanego rozporządzenia mi­
nistra ośw iaty .

Włamanie do biura firmy Berson 
w Krakowie
Pościg za sprawcami

Onegdai9zej nocy dokonano włamania do biur 
firmy Berson. Sprawcy dostali się do wnętrza od 
strony podwórca przez okno, w którem wybili szy  
bę i wyłam ali kraty. P o rozpruciu kasy zabrali oko 
ło 13.500 zi. i 1100 dolarów amer. Zawiadomiony 
o włamaniu W ydział Śledczy w szczął natychmiast 
dochodzenia. Bezpośrednio po zgłoszeniu zarządzo 
no w związku z tern patrole w yw iadow ców  i służby 
mundurowej. Jedna z takich patroli w  osobie w y­
w iadow cy Franciszka Krzywdy z W ydz. Sledcz. 
napotkała wczoraj około godz. 7 na ul. Salinarnej 
poszukiwanego za włamania kasowe i podejrzanego 
o  to włamanie Romana Michalskiego (lat 28). który 
na widok w yw iadow cy zaczai uciekać ul. Dąbrów­
ki, a następnie Traugutta i przeskoczyszy przez 
parkan, otaczający tory kolejow e zatrzyma! się 
chw ilow o na torach, oddając 4 stTzaly do ścigają­
cego go w yw iadow cy i 2 strzały do publiczność', 
zbiegającej się na pomoc w yw iadow cy, poczem  
zbiegł za tory w  kierunku targow icy miejskie!. 
Przodownik Kozioł, będący również w  patroli, do­
w iedział się bezpośrednio o pościgu i w siadłszy do 
ciężarow ego auta magistrackiego udał się w  pościg 
w  kierunku targow icy i zauw ażył stamtąd ucieka­

ją ceg o  przez łąki w  kierunku portu żeglugi Michal­
skiego. Z odległości 35 kroków w ezw ał go do za­
trzymania się, na co Michalski odwrócił się i oddał 
do Kozaoła 2 strza ły  rew olw erow e, na co Kozioł 
Oddał też 5 strzałów , które chybiły. Michalski Jed­
nak zatrzym ał się i poddał, gdyż rew olw er zaciał 
Się mu. Przy zatrzym anym Michalskim, którego od 
•tawtono <to aresztów Wydz. Śledczego do dalszych

Dziś premjera w k ino teatrze  dźw iękowym  „ W A N D A ” ulica Sw. G ertrudy  5 
A rcydzieło  dźw iękow e najsubteln ijeszej
sz tuk i o gen ialnym  rozm achu insceHiz. 1 1 9  W  I  M l l i i l U . -
Film  nam iętności po tężnej! — Film  o M n H n n i M I W I H B i H n a s r u  
m iłości tryum fującej! P oryw ający  d ra- »U H
m at ero tyczny , d ram at nam iętności i bezgranicznego pośw ięcenia, w gł. roli czaruiąca

n flirfT R B C  r.i: r ównaaymUuuUIlLa LU Ul Er Ml James R. Kirłraioti
Emocjonujący swą treścią, zachwycający genjainągrą L j ł f l i i a  g> .g , S f  
artystów przebojowy twór realizacji genjalnego 1TISWtBBłnttfiaJWi ■VEW% I  E n l l l f c M  

W programie najnowsze zdjęcia z całego świata KOX’a oiaz fenomenalne dodatki dźwiękowe. 
Początek seansów o godz. 5, 7, 9-10 w niedzielę o godz. 3. 5. 7 9-to Ceny miejsc normalne. Program 48.

dochodzeń znaleziono brovrr.ig kał. 6.35, 3 pełne na 
boi magazynki i kw otę 35 zł. D alszy pościg trwa.

 o§o------
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK : ul. Grodzka 

22, piać M atejki 3, nl. Sienkiew icza 2, R akow icka  
12, D ietla  63 i plac Zgody 1S.

— KONSULAT W ĘGIERSKI w  KRAKOW IE  
komunikuje, że  w  dniu 29 l»m. z in icjatyw y utw o­
rzonego w  Mochaczu Komitetu polsko-m ochackie- 
go, nastąpi w  Mochaczu odsłon ięcie pomnika ku 
czci bohaterów  polskich, którzy zginęli w  sław nej 
b itw ie pod M ochaczem w  liczb ie 2.000. K onsulat 
w ęg iersk i zaw iadam ia, że w szysik im , którzy uda­
ją  się  na p ow yższą  uroczystość, będą w yd aw a­
ne w izy  bezpłatnie.

— Z W Y ' -  r  O STUDJUM HANDLOWEGO  
W  KRAKOW IE. W p isy  na rok akadem icki 1931/32 
rozpoczynają się  1 w rześn ia  br. w  pierw szym  
gmachu WSH. przy ul. S ienkiew icza 4. Do w pisu  
w  charakterze studenta należy przedłożyć: 1) św ia  
dectw o dojrzałości państw ow ej (lub rów norzę­
dnej) szkoły  średniej ogólnokształcącej; 2) doku-* 
ment stw ierdzający uregu low anie stosunku do słu ­
żby w ojskow ej; 3) 3 niepodklejone folografje; 4) 
w ypełn ione druki WSH. (deklarację w p isow ą , in ­
deks. legitym ację, ślubow anie im atrykulacyjne).

—Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU DENTYSTY  
CZNEGO. Egzam in w stępny dla kandydatów - m a­
turzystów , ubiegających się  o  przyjęcie na studja 
do państw ow ego Instytutu dentystycznego w  W a r­
szaw ie, odbędzie się m iędzy 21 a 25 w rześn ia  br. 
P ized  egzam inem , w  czasie od 1—15 w rześnia, 
ne.leży złożyć podanie, św iadectw a: dojrzałości i 
obyw alelstw a, m etrykę urodzenia, dow ód w ojsko­
w y  (dotyczy mężczyzn), życio -y s, 4 iotografje pod­
pisane i pokw itow anie z uiszczenia upłaty 20 z ł 
za egzamin.

—SPĘ D  I CENY KONI na ostatnim  targu w
K rakow ie przy ul. Zablocie były następujące: Ogó­
łem spędzono 163 koni, p łacono za sztukę: za k o ­
nie pojazdow e od 350—750 zl, za konie pociągo­
w e  lekkie od 250—550 zł, za konie pociągow e rze­
źne od 40— 200 zł. Ze spędzonych koni sprzedano: 
na w yw óz zagranicę kraju 7 sztuk, na rzeź miej­
scow ą 8 sztuk. Ceny koni rów nały  się cenom lar­
gu poprzedniego. oopvt slaby, tendencja jednolita.
— ZACZADZENIE GAZEM ŚW IETLNYM. W czo 

raj zaw ezw ano pogotow ie ratunkow e do K asy Clio 
rych w  Podgórzu, gdzie przyw ieziono Jakóba 
K riegera, montera będącego w  stanie nieprzytom ­
nym na skutek zaczadzenia gazem  św ietlnym . Po  
udzieleniu pierw szej pomocy, przew ieziono g o  do  
szpitala.

— ZAW ALILO SIE RUSZTOW ANIE. P odczas 
Oncgdajszej burzy nad Krakowem  za w a liło  się  ru­
sztow anie 4-piętrow ej kam ienicy przy ul K ościel­
nej. W ypadku w  ludziach nie było. gdyż robotni­
cy zdążyli na czas opuścić rusztow anie

— W ŁAM ANIE DO KTOSKU TYTONIOWEGO  
U biegłej nocy w łam ali się nieznani spraw cy do 
kiosku tyton iow ego F ilipa Bauera przy ul. D łu­
giej 76 i skradli w vrobv tytoniow e w artości 60 zł

— DŻENTELMEŃSKI ZŁODZIEJ L ak ow i Ko- 
tlero-wi skradziono w  pociągu na linji D ębica— 
T arnów  portfel z kw otą CIO zł oraz w ek sle  na kw o  
te 2000 z ł i w ażne dokumenty. Sprawca kradzieży  
bt zpośredm o po przybyciu do K rakow a, w rzu cił 
do skrzynki pocztow ej na dw orcu głów nym  port­
fel. w eksle  i dokumenty, pieniądze zaś przyw ła­
szczy ł sobie W eksle i papiery zw rócono poszko­
dowanem u.

— W Y STĘP NOŻOWNIKÓW W  GMACHU SĄ 
ROWYM. Oncgdaj zebrali się  w  gmachu sądow ym  
Ai.toni Rujas (lat 231. I.eon Głowacki (lal 31). Sta­
n isław  Głowacki (lat 34), Stefan Cyran (lat 30) i 
M roczek Jan, którzy w szczęli bójkę mirdzv sobą. 
W następstw ie doszło do w alk i na noże. W ym ie­
nionych aresztow ano i oddano do  dyspozycji sę ­
d z iego  śledczego za zakłócenie spokoju i przerw a­
nie rozpraw y.

— „ROWERZYŚCI** W R ACAJĄ DO PRACY. 
B ron isław ow i Szew czykow i z Kobierzyna skra­
dziono row er marki „Pueh“ pozostaw iony bez o- 
piekl przed gmachem PKO.

Trój mecz tenmsowy
STANY ZJEDNOCZONE—FRANCJA— ANGLJA

Mecz termisowy pomiędzy trzema potęgami świa 
tow emi odbędzie się w dniach 1—3 września w  Fita 
delfji. Spotkanie trzech państw przodujących w ten- 
nisie zapowiada się Jako pierwszorzędna sensacja. 
Każde spotkanie składać się. będzie z dwóch sing­
lów i jednego doubla. Amerykanie przygotowują się 
dc tego spotkania bardzo starannie , chcąc się zre­
w anżow ać  za porażkę w puharze Davisa. Do ściślej 
szej eliminacji w yznaczono  następujących graczy: 
Doeg, Sliields, W ood, Alison. Lott . Vines, van R yn i 
Suter. D rużyna angielska będzie się składała z Per- 
r y ‘cgo i Hughes*a. Skład reprezentacji Francji nie  
został jeszcze ustalony.

KOZELUH ZNOW WYGRAŁ Z TILDENEM
W  Lake Forest odbyt się m ecz  tennisow y pomię 

dzy Karolem Kozehihem a Tildenem. P o ciężkiej, 
pięciosetowej walce w y gra ł  Kożeluch 3:6, 9:7, 6:1* 
4:6, 6:3. .

 «8o-----
WŁOCHY— ANGLJA, mecz lekkoatletyczny zosta  

nie ro zegrany  dnia 22 bm. w  Stamford Bridge.
LOUKOLA św ietny długodystansowiec ŁAsJri o - 

siągnął na zawodach w  Helsingforsie na dystansie 
10.000 m wspaniały czas 31 min. 35,6 sek. Czasu te 
go nie osiągnął w  tym roku jeszcze żaden zawodiaflc.

FRANCJA—BELG JA 44:19. Mecz pływ acki F ia iu  
cja—Relgja zakończył się Wysokiem zw ycięstw em  
Francuzów, których naTepszym zawodnikiem by l  
Taris . Francuz Cartonnet ustanowił n ow y rekord 
na 200 m stylem  klasycznym  w  czasie 2 min. 545? 
sek. W  piłkę w odną w ygrali Francuzi nieznacznie 
4:3 (1:2).____________________________________________

WESOŁY KĄCIK
,  MIEDZY SŁUGAML

—  Wiesz, Justysiu, mnie się powodzi u  moich pań­
s tw a  doskonale. Służba kończy mi się codziennie o 
godzinie 4 popołudniu, a  potem mogę iść do miasta 
i wrócić kiedy chcę.

— To mi w cale  nie imponuje. Moja pani powie­
działa mi dziś, że mogę iść i wogóle nie wracać.

REKORDY.
— Niedawno słyszałem pianistę, k tó ry  miał tylktf 

jedną rękę.
— To jeszcze nic. Ja  niedawno słyszałem śpiewa­

ka, k tó ry  wcale nie mia! gtosu.
LAMPA.

— Mężusiu, a co zrobimy z tą lampą, kiedy m a­
my już światło  elektryczne, a zresztą ona i tak pa­
lić się nie chce,

— Damy ją naprawić, może się kiedyś przyda.
— Nie w arto  ją naprawiać, bo jest do niczego.
— To się ją wyczyści, da nowy knot i podarujemy 

ją na loterię fantową, bo właśnie upominano się, a- 
byśm y coś przystali na loterię na cel dobroczynny.

NA WIECU KOBIET.
Na wiecu, zwołanym przez emancypantki,  mów­

czyni grzmiącym głosem rzuca w tłum:
— Gdzie byliby mężczyźni, gdyby nie było nie­

wiast?!.. .
Głębokie m ilc z e n ie
— P y tam  jeszcze raz- gdzie byliby mężczyźni

dzisiaj?
W tem gdzieś z kąta rozlega się spokojna na to 

odpowiedź:
_  W  raiu!

— Z D JĘLI U PR ZĄŻ Z KONIA Andrzej K raw ­
czyk zg ło s ił do policji, żo na placu Serkow skiego  
skradziono z konia, będącego jego w łasnością, 
uprząż w artości 100 zł.

 o— —
ZMARLI:
Aron G ross 1. 67 fz C hrzanowa), Rachela Stein 

1. 40, Beno H ofstatter ł. 22, A leksander G łrber 1. 56
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i h e m e e s e k h
GIEŁDA KRAKOWSKA

K raków , 19. 8 ;931. Akcje utrzym ane. D olar bez 
zmiany

Zebranie g iełdow e cechow ało  w  dalszym  ciągu  
brak w iększego zapotrzebow ania. P oszczególne pa 
pierv w poszukiwaniu jak Bank P o lsk i w  p łace­
niu 113.50, Chodorów 110 i z papierów  procento­
wych 4-proc.' Prenijow a Pożyczka inw estycyjna 82, 
ju h ia k u w o ż  bez Iransakcyj z powodu w yższych  
k u r s ó w  w podaży. Buch ospały . D o notow ań papie 
r.-ini oficjalnie kolow anrm i nie doszło.

Na pogiełdziu w  drobnych ilościach  robiono je­
dynie 3 proc. Pożyczką B ihio w laną po kursie  

33 '.O
W aluty i dew izy  oltcjalnle bez obrotów.
Na rynku w alutow ym  w obrotach pryw atnych  

1 aiiedzybtnkow ych szczególn iejszych  zmian nie za  
n o io w a n i Podaż w  dalszym  ciągu w iększa  przy  
małym popycie. U sposobienie przew ażało  słabsze. 
V  K rakow ie dolar gotów k ow y 8.9G— 9, czeki ban­
kow o 8 91 i pół do 8.93.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszaw a, 19. 8 PAT. Akcje: Bank P o lsk i 113.50 

I .ipop t j  Pożyczki: 4-proc. inw estycyjna 82, 5- 
proc. k on w ersy jn i 44.25. 6-proc. dolarow a 69.50, 
7 proc. stabilizacyjna 68, 70, L isty zast. BGK 7-to- 
w e 83.25, 8-towe 94.

W aluty; D olar 8.96, 8.98. 8.94. D ew izy: B elgja  
124.40, 124.71. 124.09, Londyn ‘3.37 i pół. 43 48, 43.27, 
N ow y Jork 8.924, s.944, 8.904, te lgr 8.928, 8.948, 
8.908, P aryż 35 t pół. 35.09 ^4.92, Praga 26.44. 26.50, 
26.38, Szw ajcaria 173.55, 173.98, 173.12, W iedeń  
12550, 12581, 125.19.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożow a z dnia 19. 8. 1931. 

Żyto now e cena orjentacyjna 20 i pół do 20 i je­
dna czw ., pszenica now a 31 i irzy  czw . Jo 32 
i trzy czw., mąka żytnia 31 i  trzy  'zw . do 32 i  
trzy  c z w , otręby żytnie 13 i  jedna czw. do 14. Ten­
dencja spokojna, reszta bez zmiany.

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
W iedeń, 19. b PAT. W aluty i  dew izy: Bukareszt 

421 i siedem  ósm ych do 4.23 i siedem  ósm ych, 
Londyn 3452 i p ó ł do 34.62 i p ó ł, N ow y Jork  
”09 .96- 712.45, P aryż  2 7 9 0 -2 8 , P raga  21.03 i p ięć  
cennych do 21.11 i  pięć ósm ych, W arszaw a 79.43 
-*-79.91, Zurych j38.20—138.70, A m erykańskie 712— 
716, N iem ieckie 168.10—168.70, Szw ajcarsk ie 137.90 
— 138.70, C zeskie 21 i pół do  21.12 i pół 

P ap iery  w artościow e: Renta m arcow a 0.401,
L w ó w  Crarniowce 1750, P ortland Zement 34, Ga­
licja  1525.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 19. 8 PAT. P aryż  20.j7, Londyn 25, N. 

Jork 514 i pięć ósm ych, B elgja 7167, W łochy  
26.90, Wiedeń 72.27, P raga  15.23, W arszaw a 57 60. 
Budapeszt 90.02 i pół, B ukareszt 3.06 i  jedna czw. 

-  -oso------
INTERW ENCJA W IER ZY CIELI ZAGRANICZ­

NYCH W  SPR a W IE  DYREKTORÓW „ P E -  
PE-GE"

Sędzia śledczy przy sądzie okręgow ym  w  W ar­
szaw ie, p. Salcberg, który oddelegow any zosta ł 
do prow adzenia śledztw a w  spraw ie nadużyć w  za 
kładach „Pe-Pe-G e‘‘ w  Grudziądzu, dokonał osta ­
tn io szczegó łow ego  zbadania w szystk ich  dokumen­
tów  ksiąg, dow odów  itp. , znajdujących się w  biu­
rach fabryki. Znaczną część dokumentów, mają­
cych doniosłe znaczenie d la śledztw a, op ieczętow a­
no. W ierzyciele zagraniczni, jak: firm a „Gehrin- 
ger z Misiek (C zechosłow acja) i ,.A lk fn“ z P ary­
ża nadesłali pisma do nadzorców sądow ych z proś 
bą c zw olnienie aresztow anych dyrektorów . Ci 
ostatn i pozostają nadal w  wdęzieniu. W fabryce 
„Pe Pe-Ge‘- zatrudnionych jest obecnie 10 oroc "lu­
dzi z ogólnej liczby robotników.

r o z m a it o ś c i

Hindenburg i francuska szabla 
honorowa

Pt asa francuska przyniosła w  tych dniach wiado­
mość, że prezydent R zeszy, Hindenburg, w ręczył u- 
stępującemu ambasadorowi francuskiemu, de Mar- 
gerie. w podarunku szablę honorową. Ze strony nie­
mieckiej pojawił się następujący komunikat oficjalny 
w  tej sprawie: Hindenburg 'Otrzyma! w dzień sw ych  
imienin w podarunku szable honorową, którą podczas 
wojny francusko—niemieckiej z roku 1870/71 ode­
brał pewien porucznik pruski jakiemuś generałowi 
franciufcietmt. Hindenburg przyjął ten Podarunek tyl

W arszaw a Uuez w o d y
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 19. 5. (S in) Dziś stolica zasko­
czona zo tała katastrofalnym  b Bakiem v:ody 
Dzielnica belwederska pozbawiona była wody 
całkowicie, w śródm ieściu bez wody znalazły 
się wyższe piętra, w niższych zaś piętrach do­
pływ wody był m inim alny.

D yrekcja wodociągów tłum aczy brak  wody 
zamuleniem  filtrów  i koniecznością ich prze­
czyszczenia. O pinja publiczna W arszaw y uw a 
ża jednak tłumaczenie czynników m agistrac­

kich za kpiny i w yraża przekonanie, że b rak  
wody jest wynikiem  niedołęstwa m agistrackie 
g- i b rak  nadzoru nad 32 filtram i, przez które 
przechodzi wodr dla W arszawy.

Stolicy giozi b rak  wody do soboty, to jest 
do czasu, kiedy filtry  zostaną odczyszczone od 
m ikroorganizmów. Brak wody zm usił do przer 
w ania produkcji szereg fabryk wód m ineral­
nych, zamknięcia kąpielisk itd.

Straszna śmierć czterech lotników 
w Htonątym samolocie

Grudziądz. 19. 8. PAT- W nocy z dnia 18 na 
19 bm„ o godz. 23-45 w ydarzyła się pod bzo - 
wem, w pobliżu ’Swi-ecia, straszna katastrofa 
lotnicza Trzecbm otorow y sam olot wojskowy 
typu i o i.K . ze szkoły .utiucz-e. w Grudzią­
dzu odbywając nocny lot ćwiczebny, wskutek 
defektu silnika zmuszony był do lądowania i 
runął z nieznacznej wysokości na chlew pew­
nego zabudowania. W skutek tego nastąpił w y

buch zbiornika z benzyną. W płomieniach po­
niosła śmierć cała załoga, składająca się z 4 
lotników, a mianowicie: por. obs. Michał Mazu 
rek, ppor. Dąbrowski Gustaw  z i p .  lotn- plut 
pil. Fidler jan  z 1 p. lotn. i plut. Daszkiewicz 
Jerzy. Samolot uległ zupełnemu zniszczeniu- 
Chlew spłonął. Dwie osoby w czasie ratunku 
odniosły ciężkie poparzenia- Na m ie lce  kata­
strofy zajechała komisja woiskowo-śledcza-

Rokowania teatralne na dobrej 
drodze

W arszawa. 19. 8. (Sin) Dziś drugi dzień z rzę 
du toczyły się rokowania między związkiem 
dyrektorów  teatrów  a ZASP-em celem zlikwi­
dow ania zatargu między zespołami aktorów  a 
dyrektorami, Pertraktacje noszą charakter ugo 
dowy- ZASP czyni najdalej idące ustępstwa, 
byle tylko umożliwić rzeszom aktorskim otrzy 
manie pracy. Możliwe że jeszcze dzisiejszej no
cy  dojdzie do porozumienia- • * *

Jak się dowiadujemy, m agistrat w arszaw ski 
nosi się z  zamiarem zrewidowania swych u- 
chwał w sprawie zlikwidowania scen miejskich 
i zamierza prowadzić nadał T eatr Narodowy i 
Nowy pod własnym  zarządem. T eatr Narodo­
w y  nosiłby charakter teatru reprezentacyjne­
go i poważnego", podczas gdy Nowy byłby 
teatrem  eksperym entalnym  i „lekkim' Magi­
stra t w arszaw ski gotów jest też podobno udzie 
lić jaknajdalej idącej pomocy tym zespołom, któ 
reby chciały ewentualnie objąć operę w arsza­
wską i teatr letni.

ko pod tym warunkiem, że przekaże szablę spadko­
biercom generała. Gdy ambasador francuski po ka­
tastrofie górniczej w  Alsd-orf złoży ł Hindenourgowi 
w izytę kondolencyjną, w ręczy! mu w tenczas ł!'Ji- 
ds-nburg ową szablę z prośba, by ją przesłano spad 
kobiercom generała.

W  m iędzyczasie rodzina tego generała francuskie­
go wymarła, wobec czego rząd francuski przekazat 
szablę paryskiemu muzeum wojennemu. Ambasa­
dor de Margerie podczas swej w izyty  pożegnalne 
w yraził prezydentowi Hindenbu-rgowi podziękowa­
nie rządu francuskiego.

Kobieta*, która przez 12 lał 
uchodziła za mężczyznę

W  (Moguncji (w Niem czech) w yszła  na jaw cieka­
w a afera, a bohaterką jej jest kobieta, która przez 
12 lat udawała m ężczyznę. Kobieta owa żyła w se­
paracji ze sw ym  mężem i chcąc dostać pracę, której 
jako kobieta dostać nie mogła, legitym ow ała się pa­
pierami sw ego męża. dzięki czemu dostała pracę. 
Przez pięć lat była szoferem a następnie stróżem  
nocnym przez siedem Jat i ze w szystkich sw ych o- 
bowiązków w yw iązyw ała  się nader sumiennie, ku 
zupełnemu zadowoleniu sw ych chlebodawców. Żyła 
w  rzekomym związku małżeńskim ze sw ą przyja­
ciółką i uchodziła nawet za ojca jej dzieci nieślub­
nych.

Sprawa teraz w yszła  na jaw. ponieważ mąż ;ei 
w ystąpił jako inwalida z pretensjami do skarbu pań 
stwa. Przypuszczają jednakowoż, że ze w?slędu ca 
dotychczasow e sprawowanie sie nienaganne nie bę­
dzie ona pociągnięta do odpowiedzialności za fałszo­
wanie dokumentów publicznych;

Odczyt p. izaka Margoszesa
Zapowiedziany na dziś, na godzinę 8-mą, odczyt 

znanego literata i dziennikarza hebrajsko-żydowskie 
go, p. Izaka M argoszesa, n. t. „Sjonizm pod dykta­
turą bolszewicką" w yw oła ł zrozumiałe zaintereso­
wanie wśród szerokich sfer ludności żydowskiej na 
szego miasta, zarówno ze względu na osobę prele­
genta. jakoteż przez wzgląd na niezwykle ciekawy 
temat odczytu. P. M argoszes był do roku 1926 człon  
kiem centralnego komitetu Organizacji Sjonskiej v  
Rosji. Za „zbrodnię" aktywnej pracy sjonis-tyczJie} 
został aresztowany przez GPU i zesłany na Sybir. 
Na zesłaniu organizuje grupę 500 sjonistów, która z 
Sybiru przez Kaukaz. Persję, Mezopotamię i S yn ę  
pieszo odbyła drogę do Palestyny, W czasie sw ych  
wędrówek badał p. Margoszes szczegółow o życie  
Żydów w różnych krajach bliskiego Wschodu. Prze- 
dew szystkiem  jednak był świadkiem niesłychanych  
prześladowań ruchu sjońskiego w  Rosji,, których 
sam dośw iadczył na własnej skórze. Prześladow a­
niu! sjoitizmu przez bolszewików  pośw ięcił p. Margo 
szes szereg dziel, które spotkały się z dużem uzna 
niem w św iecie żydowskim  i nieżydowskim. Publaez 
ność żydowska niewąptliwie skorzysta z okazji usly  
szenia prawdy o położeniu- Żydów w  Roaf sow ie­
ckiej i tłumn'e pospieszy do sal. teatru żydow skie­
go na odczyt p Margoszesa.

Kowe rozpcrżątizenla
W yszedł z druku Nr. 71 Dziennika Ustaw 

Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 17 sierpnia 
1931 r., zawierający treść następującą:

Rozporządzenia m inistrów :
Poz. 577 — Sprawiedliwości z dnia 20 czerw 

ca 1931 r. w sprawie regulam inu więziennego.
Poz. 578 — Sprawiedliwości z dm a 21 lipca 

1931 r. w sprawie ustalenia liczby sędziów 
śledczych w okręgach sądów okręgowych w 
Łodzi. Radomiu, Siedlcach Sosnowcu i W il­
nie. —

Poz. 579 — Sprawiedliwości z dnia 21 lipca 
1931 r. o rozmieszczeniu sądów grodzkich w  
powiecie łęczyckim w okręgu sądu okręgowe­
go w Łodzi.

Poz. 580 — Sprawiedliwości z dnia 3 sier­
pn ia 1931 r. o rozmieszczeniu sądów grodzkich 
w powiecie sokołowskim w okręgu sądu okrę 
gowego w Siedlcach.

Poz. 581 — Sprawiedliwości z dnia 3 sier­
pnia 1931 r. o rozmieszczeniu sądów grodzkich 
w powiecie lubelskim  w okręgu sądu okręgo­
wego w Lublinie.

Poz. 582 — Sprawiedliwość5 7 dnia 3 sier­
pnia 1931 r. o rozmieszczeniu sądów grodz­
kich w powiecie święciańskim  wT okręgu sądu 
okręgowego w W ilnie.

Poz. 583 — Sprawiedliwości z dnia 3 sie r­
pnia 1931 r. o rozmieszczeniu sądów grodz­
kich w powiecie wołożyńskim w okręgu sądu 
okręgowego w Wilnie.
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Bund s k c n f m ! f m ł  się doszczętnie
swą han, Don ją anfysjonisfynną na Kongrusie NięDzynaro- 

dnu hi Socjalistycznej we Wiedniu
Na ostatnim kongresie międzynarodówki so­

cjalistycznej w e W iedniu reprezentowane były, 
;jak wiadomo, oba namiętnie zwalczające się 
jobozy socjalistów żydowskich: Poale Sjon pra 
.wica i Bund. Tym razem reprezentacja Poale 
;Sk>nu była liczebnie silniejsza od delegacji Bun 
jdu, k tóry  na Kongresie rozporządzał tylko dwo 
m a głosami, podczas gdy Poale Sjon liczył 5 
głosów- Niezależnie jednak od siły fizycznej o- 
ibu odłam ów stw ierdzić należy że Poale Sjon 
cieszył się na Kongresie daleko większą sym- 
patją od Bandu, którego przedstawiciele w y­
wołali ogólny niesmak swem doktrynerstw em  
,i brakiem taktu, przedewszystkiem  zaś swą za 
ślepioną i nieznającą granic, nienawiścią do sjo- 
nizmu mającego w łonie M iędzynarodówki so 
cjalistycznej swych serdecznych i oddanych 
przyjaciół. Delegaci Bundu wydali i rozpo­
wszechniali w śród uczestników Kongresu nad 
w yraz niesmaczny pamflet przeciwko Poale 
Sjonowi, pełen kłamliwych informacyi i fał­
szów. Już na drugi dzień pojawiła się odpo­
wiedź Poa-Ie Sjonu, w  formie broszury. Jeden 
z przedstawicieli Poale Sjonu na Kongresie 
m iędzynarodówki inż. Reiss w rozmowie z 
przedstawicielem prasy podał ciekawe szcze­
góły tej niezwykłej polemiki przed fonum mię- 
dzynarodowem. P rzytaczam y poniżej główne 
momenty tej polemiki.

Jest rzeczą powszechnie znaną — informuje 
inż. Reiss — że robotnicze kolonje żydowskie 
w Palestynie oparte są na zasadzie własnej pra 
cy, która jest iedynein źródłem utrzymania 
członków „kibucu“. „Na wsparcie", otrzym y­
w ane od „Keren Kajemetu" w postaci w ieczy­
stej dzierżaw y gruntów, składają się przecież 
datki wszystkich w arstw  narodu żydowskiego, 
pomoc zaś „Keren-Hajesodu" daw ana jest w 
formie długoterminowego kredytu. A w yłącz­
ną w łasność ,,Bundu" stanowi ta mądrość eko 
nomiczna, która potrafi zakładać kolonje i bu­
dować w arszta ty  pracy bez żadnych kapita­
łów-
; Jak cynicznie brzmią zarzuty „Bundu", 
świadczy chyba najdobitniej fakt, że sam on ni 
gdy jeszcze nie pogardził, — wręcz przeciwnie, 
zaw sze się o nie dobijał, — pieniędzmi wielkiej 
źyd. burżuazii w Ameryce. Podobnież uchodzi 
w oczach św iata za rzecz zgoła zgodną z zasa 
darni socjalistycznemi finansowanie koloniza­
cji żydowskiej w Sowietach przez am erykań­
ską haute finance! — A jedynie robotnik żydo 
wski w Palestynie, w ykuw ający swój tw ardy 
los w łasną mozolną pracą żyje w spaczonych 
pojęciach „Bundu" ze w sparć „sjonistycznej 
burżuazji". Ale względem robotniczej Palesty­
ny są przecież wszelkie insynuacie dozwolo­
ne!

Nie warto już wcale szukać słów dla schara 
kteryzow ania metod bundowskiej hecy anty- 
sjonistycznej w świetle nikczemnego kłam stwa, 
stwierdzającego w  broszurze „Bundu1, że ro­
botnicze kolonje żyd. w Palestynie podniosły 
do wysokości świętej zasady absolutne w ypar 
cie robotnika arabskiego"-

Czyż doprawdy nie wie o  tern „Bund", że ro 
botnicze kolektywy („kwuca") i indywidualne 
gospodarstw a („moszaw owdim") realizują cał 
kowicie zasadę własnej pracy, nie znając na­
w et systemu płac za najemną pracę? Czyż z te 
go tytułu uczyniono już gdziekolwiek na św ię­
cie małorolnym proletariuszom zarzut w ypiera 
nią robotników innej narodowości?

W alka, jaką w  Palestynie toczym y o pracę 
Polega przecież na tem, że z jednej strony stoi 
30 tys. zorganizowanych, świadomych swych 
interesów, robotników żydowskich, a z drugiej 
ogromna m asa mężczyzn, kobiet i dzieci arab­
skich — niezorganizowana, która w brew  w ła­
snym  i naszym interesom służy pryw atnym  
plantatorom jako źródło w yzysku socjalnego 
przez obniżanie płacy poniżej wszelkiego stan­
dardu życiowego- W  ten sposób właśnie wy­

piera kapitalista żydow ski — wyjaśniam y to 
dokładnie w broszurze — uświadomionego ro­
botnika żydowskiego za pośrednictwem arab­
skich rąk roboczych. My czynimy starania o 
to. by uniemożliwić w  Palestynie w yzysk so­
cjalny! — I to zwie się w „Bundzie* „świętą za 
sadą w yparcia robotników arabskich".

W szystko staje się zrozumiale, gdy w re­
szcie czytam y w broszurze bundows.^wj o. • 
„bankructwie sionizmu". 30 lat tego samego za 
chrypłym  głosem demagogii pow tarzanego 
„szlagieru" o  „bankructwie sjoni/mu" io już 
chyba dosyć! — Cóż przeciwstaw ić może 
„Bund" sjonizmowi i robotniczej Palestynie, 
które zdołały w tym czasie przenieść, przewar 
stwowię i socjalnie uzdrowić .100 tys Żydów- 
dla których niema miejsca na całym świecie 
poza Palestyną? Jak „Bund" zapobiega zba­
wiennie postępującemu procesowi deklasowa­
nia mas żydowskich przy utraconych w dodat 
ku możliwościach em igracyjnych? — tak roz­
praw ia się Poalej-Sjon z urągającą wszelkiej 
socjalistycznej solidarności i proletariackiemu 
umiłowaniu praw dy — powiada p. inż. Reiss — 
hecą ,Bundiu“-

Ateny 19. 8. PAT. Od szeregu dni pewne od 
lam y prasy ateńskiej z kom unistycznym  ,,Ri- 
zospasus" na czele wszczęły1 system atyczną 
nagonkę na m inistra sprawiedliwości Awra- 
ama,. Ataki te zm ierzają do usunięcia z lona 
rządu Awroama, jako twórcy i gorącego zwo 
lennika niedawno wprowadzonej w życie, no­
wej ustaw y prasowej. W  wyniku lej nagonki 
doszło do zam achu na osobę m inistra . W chwi 
Ii, kiedy w godzinach popołudniowych m ini­
ster opuścił gmach m inisterstw a i wsiadał do 
samochodu, jakiś osobnik rzuci! się nań z pod. 
niesiona łaską. Szofer, który zawczasu zauwa

ECK A  Z E  Ś W IA T A

Sześcioletni! chłopak mordercą
Dzienniki donoszą z norweskiej wioski rybackiej 

Eidsvaag obok Bergen o w strząsa jącym  wypadku, 
jaki zdarzył się tam w niedzielę. Mianowicie sze­
ścioletni chłopak wbiegł tam do o tw artego w nie­
dzielę sklepu rzeźnickiego, gdy zaś syn właściciela 
sklepu chciał nieproszonego gościa ze sklepu wyrzu 
cić, sześcioletni aw anturn  k pochwyci! leżący na sto 
le nóż rzeźnicki. i u bil go swemu starszemu o kil­
ka lat przeciwnikowi w  pierś. Ciężko rannego .hlo 
paka przewieziono do wioskowego szpitala, gdzie 
zmarf w  godzinę potem mimo natychmiastowej p o  
mocy lekarskiej. Młodociany morderca zbiegi, korzy­
stając z zamieszania, i uk ryw a  się w okolicy wioski.

Niemowlę skazane na więzienie 
lub grzywnę...

W  sądzie powiatowym  w miejscowości Oberleu- 
tensdorf w Czechach, zapadł niezwykły w dziejach 
sądownictwa wyrok. P ew n e  13-miesięczne nieślub­
ne dziecko za pośrednictwem sw ego opiekuna wnio 
sło dc sądu powództwo o przyznanie ojcostwa ’ a!i 
mentów. Sąd oddalił powództwo i skazał powoda, 
t. zn. niemuwlę na 100 koron g rz y b n y  lub 24 go­
dzin aresztu, ponieważ powód miał świadomie u- 
trudniać i przewlekać przewód sądow y. Poniew aż 
dziecko nie posiada majątku, winno było odsiedzieć 
karę w  areszcie. Opiekun dziecka w niósł apeiację 
został za użycie  obrażiiwycb w yrazów  pod adresem  
sądu I. instancji skazany na 100 koron g-zyw ny. 
Sam wyTOk — ouiriosum —  został przez sąd okrę„ 
go w y  w  Brux uznany jako niem ożliwy do w ykona  
oia i uchylony.

S tr . 11

sów, oddanych w Polsce w zeszłym Toku ,przy 
wyborach na św iatowy kongres Pracującej P a
lestyny i stosunek żydowskich robotników w 
Ameryce do dzieła sjonistycznego w Palesty­
nie-

Oczywista, — powiada inż. Reiss — że bro­
szura „Bundu" zostaw iła na Kongresie takie 
samo wrażenie, jak i przemówienie p. Ehrlicha, 
który, nie wspomniawszy ani słowem o spra­
wie robotniczej żydowskiej, wystąpił w- roli 
m entora w stosunku do social-demokracji nie­
mieckiej i PPS-u- Pierwszej zarzucał popiera­
nie rządu Brueninga, a drugiemu „Centrolew", 
bynajmniej nie za to że uczestniczyły w nim od­
łam y antysemickie.

Nic dziwnego, że w .czasie przemówienia p. 
E. rozległy się na ławach niemieckiej delegacji 
zw isclienrufy: „.unerhórt". Tow. Bauer zaś od 
powiadając dyskutantom, wyjaśniał m. in. za­
chowanie się p E. „różnicą temperamentu i sto 
pnia odpowiedzialności"; to uwypukla również, 
powiedział Bauer, pozycja „Bundu" w życiu 
żydowskiem, a socjal-demokracji w Niemczech- 
To samo rzucił tow. Weis pod adresem p- E-, 
w yrażając się, że chce grać rolę „Schulmeistra"

Również — powiada p. inż- Reiss — inne po 
sunięcia „Bundu" doznały niepowodzenia- Jak 
słyszałem  — bo nie miałem czasu bliżej się 
tem zainteresować — wiec urządzony przez 
„Bmmd" we Wiedniu przed otwarciem Kongre 
su został przyjęty przez pubiczność wielkim 
„Katzenjammerem". Podobnież zresztą potra­
ktow ała w swoim czasie p. Altera z „Bundu", 
robotnicza Bruksella, która odmówiła mu sali. 
gdy wyjaśniło się, że referat m a mieć chara­
kter antysjonistyczny.

żył len m anew r, zdążył osłonić m inisira ręaą, 
przez eo znacznie osłabił silny cios. Minister 
odniósł lekkie obrażenia, szofer zustat zranio­
ny w rękę. T łum  uliczny rzucił się n a  spraw ­
cę zam achu, chcąc go zlynczować, a  dopiero 
energiczna interw encja policji przerw ała tent 
akl samosądu. Przestępca zeznał, że jacyś o- 
sobnicy skłonili go do wykonania zamachu. O 
prócz laski znaleziono przy nim nabity rewol­
wer. Akt ten wywołał w całym k ra ju  zrozum ia 
le oburzenie i dopełnił m iary  cierpliwości m i­
nistra Awraam a, który — jak  słychać — m a 
wytoczyć proces sądowy przeciw oszczercom.

Zwłoki lotnika Braintona 
wyłowione z morza

Londyn. 19. 8- PAT. Przyholowano do brze­
gu resztki rozbitego aeroplanu, który wyłowio 
no z morza w raz ze zwłokami lotnika Brainto 
na. W edług opinji rzeczoznawców, wygląd roz 
bitego aparatu, przedstawiającego chaotyczną 
masę zdruzgotanego żelaza i stali, świadczy o 
tem, że katastrofa nastąpiła przypadkowo- 
Przypuszczają, że pas, którym pilot przywiąza 
ny był do siedzenia, pękł w chwili upadku, po 
czem ciało upadło do wody- _____________

I Amerykanie muszą w Europie 
oszczędzać

Dotychczas spoglądano na Amerykanina w Euro­
pie jako na istotę wyższą, albowiem Europa duże 
ciągnęła dochody od turysrów amerykańskich, przy­
byw ających do Eu,ropy. T eraz  sytuacja radykalnej 
uległa zmianie, albowiem coraz mniej przyjeżdża do 
Europy obywateli amerykańskich, a ci. którzy przy­
jeżdżają, liczą się z każdym groszem. Niektóre wiec 
kraje, które żyty nawet z tu rystów  amerykańskich 
w poważnych znalazły się kłopotach, albowiem w  
tym roku o 30 procent mniej przybyło  do Europy 
Amerykan. W  roku 1830 wydali Amerykanie w Eu­
ropie 811 tysięcy diolarów, podczas gdy Europejczy­
cy  w  tym samym czasie wydali w  Ameryce tylko 
171 rr.ilj. dolarów. Rząd amerykański zwraca się z 
apelem do obywateli amerykańskich, by ni* 'wywo­
zili zagranicę pieniędzy.

Mało wszystkiego — „Bund" pozwala sobie 
mówić — w broszurze — w imieniu żydowskich 
mas robotniczych w Polsce i Ameryce -Jedyną 
na to odpowiedzią może być tylko 100 tys. gło
t— — w — mmlaam m ■■ 11 m i m —

Ż& m ath  m  greckiego ministra
sprawiedliwości
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Nawa grejjjia f i

DWA DZIEŁA Erof. IP ŁAFAR/i
Kontynuując naszą akcję piemjo-wą, która spotkała się w szerokich kołach naszych 

Czytelników z niezwykłem uznaniem i powodzeniem , ofiarujemy obecnie Prenum eratorom  
naszym dwa dzieła znanego historyku prof. Uniwersytetu W arszawskiego, Dra Majera 
Bąicbana, a mianowicie:
1) STUDJA HISTORYCZNE, z 27 rycinami na 16 tablicach (20U stron dTuku) — w  języku 

poJskim
.?) DiE JUDEmSTADT VON LUBLIN, mit Zeichnungen von Karl Richard Henker (dzieło 

bogato ilustrowane, w  kartonow ej oprawie, 112 stron dużego formau) — w języku nie­
mieckim.
Każde z powyższych dzieł, któTe w handlu księgarskim kosztuje po około 10 zł-, dajemy 

naszym Prenum eratorom  po 2 zL 80 gr. (porto przy w ysyłce na prowincję po Zł- I 20 od 
książki, Zł- 1.70 od obu książek)-

Nabyliśmy drobną resztę nakładu — toteż należy spieszyć z zamówieniami.

S. GRYSZPANA

KURSY MifflliOUIl
roczne mąskie i zeriskie 

w K R A L O W IE , Zielone 12
dają  uiczestniK om  c a ło k s z ta łt  p ra k ty czn ej  
w ie d z y  h an d low ej.

Wpisy 1 informacje codziennie od godz- 
9—12 i od 4—7 w  kancelarii Kursów w Kra­
kowie Zielona 12. 1. piętro. 296*

W oZ K I dziecięce naj- 
pdęKrujjsze m odele po 
łeb* najtaniej gotówka  
ratam i Fabryczny Skład  
Kraków. ZWIERZYNIE­
CKA 6._____________ 258*

DYWANY ręczne Ka­
r y ,  „Dywan" Kruków 
ł y d  gór ze. t ii K/ngi 9 — 

Telefon 116-09. Blu,

NAUKA
I WYCHOWANIE

RUTYNOWANA nauczy 
cielka- w ychow aw czyni. 
z dobremt św iadectw a­
mi, obejmie posadę do 
dzieci w wieku od 4—  
14 in: w lepszym domu 
iycb kim w  Krakowie. 
Zglc./.enia w Adim. ,N. 
Dziennika" pod ..Nauczy 
cielka". 237g

W CELU wykonania kon 
cesji na hurtowny skiad 
artykułów aptekarskich, 
pos/.ukuję spólnika z ka- 
p.talem i współpraca. — 
Pow ażne zgłoszenia pod 
„Solidny" do Adm. „N. 
Dziennika". 433x

HEFFNER Naftali unie­
ważnia zgubiony pasz­
port, w ydany przez Sta­
rostwo Przem yśl. 975g

LO K A L E

MIESZKANIE 3-pokoio- 
w e do wynajęcia. W ia­
domość: ul. Szlak 34.

410x

2 POKOJE frontowe, u- 
ni&blowane. z usobnem  
wejściem, do wynajęcia: 
Aleja Krasińskiego 20, 
drzw i Nr. 3. 240g

LEKARZ, który się zde­
cyduje osiedlić w małej 
m iejscowości, dorobi się 
■wkrótce majqtku. Zgło­
szenia do Admin. ,,Now. 
Dziennika" pod ..Szyb­
ka decyzja". 235g

PRZYJMĘ dwóch gim­
nazjalistów (tki) izr., za­
możnych. osobny pokój, 
bardzo dobre utrzyma­
nie, troskliwa opieka. —  
Wiadomość: ul. Karme­
licka 16, Ił. piętro, drzwi 
Nr. 4. 938g

DLA PANIENKI (Żyd 
mitcjzk jntL, ewentualni 
x nźyoiern m aszyny 4 ’ 
szycia u samotnej w d o­
w y: T^ubman. Bocbefl 
ska 8. m. 19.

LOKAL na lekki p ize- 
mysl lub pracownię — 
Kraków, ul. Lea 5, ao 
wynajęcia . W iadomość 
u dozorcy. 239g

POSAD POSZUKUJĄ

SAMODZIELNY buchal- 
ter-bilanscsta, korespon­

dent polsko-niemiecki, z 
długoletnią praktyka, — 
szuka posady całodzien­
nej, półdniowej, lub na 
godziny. — Zgłoszenia: 
K iaków, Skrz. poczt. 110 
dla „Zetka", 109tr

U K  llilll
udziela lekcyj tańców  
-rytmicznych, plasty­
cznych i scenicznych. 

SPECJALNY KURS

G I M K l l J t f l U
odlluszcizlącel

W pisy codziennie od 
godz. 10—12 j od 4—  
5-tej, ul. Krem erow- 
ska 14. Telef. 11929.

ReKlaiMa 
óźwignia han«ftu

ZWIĄZEK Z A W. NAUCZ. ZYD SZKÓŁ SREDN.
IV KKAKOWII!

prowadzić będzie w roku szkolnym 1931/2
w dalszym ciąga 390x

WIECZORNE KURSY 
GIMNAZJALNE

DLA DOROSŁYCH

W pisy i informacje codziennie przed po­
łudniem w Sekretariacie, ul. Brzozowa 5

     .____ 4
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TROCHĘ HUMORU

IZdO M O d SYZOdOd

Siłacz cyrkow y: Do pioruna! Co teraz ludzie po­
w iedzą ’0  moich w yczynach na arenie?!

to Od 24 Ł

S i u  er* a j  w i ę c  r a d y  s t a r s z y c h : !

G z y ś ć  o b u w i e
pastą

J£ cąerwcną ifi |  tg,
MlUmm

j i i  BET- CREOTWPISY 
ii KURSY H£HCLOWE

roczne i półroczne księgowości

LE O K A  F E I f t B E R G A
rutynowanego instruktora nauk nanalowycb,

przyjmuje się codzienni© w  nowym  bygjenieznyrn 
lokalu szkolnym w Krakowie przy ul. STAROWIŚL­
NEJ 28, I. piętro (róg Dietla). — "6oboiy i św ięta  
żydow skie wolne od nauki. — Po ukończeniu egza­
min i św iadectw o. — Zadać prospektowi 416x

* r t r
' D i ®  n n a

C fifD K

I
nwyi JD3JEO
hpnbi nmb jrmn jtc  
tlż JtfliBW  PR 

'mStp n’13. 
n w n p t#  n y i

o n s e n  n n D t s - ^ n a
Naftali SicgeJ, Księgarnia, Lwów, Prowiantowa trfit^U

IIWARAI WrSTRZEGAC SIE HASLAOOWNICt
UffAUH! 0 P0DD8HEM BftZMIEMIU i OPAKOWAŃ

PRENUMERATA: w Krakowi r,, prow, ntes-ęcm . 
w Krakowie z odnoszeń. do doma w
Na prowincji z przesyłka pocztowa , ■ 
Zagranica 7 przesyłka pocztowa „

ZL 6*00 kwartał. ZL 18*00 
* 6 * 2 0  m m  18*60
„ 6*60 „ 19*81
m 10*60 „ „ S0r(

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codzienni* takie w  ponfedzCaftJ I ósń po£w

OGŁOSZENIA: Podstawa ob tes fi jest 1 milimetr v  Jednym lamie. — Strona w 
fcek&ie i na destanem ma 3 lamy po 74 mtlon. — Strotu. aa tekstem 6 ta 
mów po 37 ndEm. — Najmriejs v ogłoszeni drobne Uczymy za 10 słów.

CENY w złotych: Ł strona 1*25. — Tekst* V—. Nadesłane 0*75. — Z> tekstem 
0*25. — Drobne od s1c>wł 0*2C Dla pewzuku,tcych pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50. — Za zastrzeżest* miejsca dolicza się 2598.

W ydaw ca: Za Spółkę W yd  J 4 o w y  Dziennik**': Z ygm u n t HochwalcL —  Redaktor n ic z t ln y :  Dr. W ilh elm  B erk elham m er.
R idaitioi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7* pod zarządem Maksymiljana Feldmana


